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W poniedziałek, 
(25.11), po godzinie 
4:30, w Pułtusku,  
na ulicy 
Wyszkowskiej 
doszło do 
tragicznego 
wypadku. W wyniku 
zderzenia się 
ciężarówki i pojazdu 
osobowego śmierć 
na miejscu poniosła 
16-letnia pasażerka 
osobowego 
mercedesa

W poniedziałkowy ranek, 
o godzinie 4:30, na ulicy Wy-
szkowskiej (DW 618) doszło do 
tragicznego w skutkach zdarze-
nia. Kierujący pojazdem marki 
Mercedes 18-letni mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego, jadąc 
w stronę Pułtuska, z niewy-
jaśnionych przyczyn uderzył 
w tył pojazdu – ciężarowego 
mercedesa, którym kierował 
54-letni mieszkaniec powia-
tu pułtuskiego. W wyniku 
zdarzenia śmierć poniosła 16-
letnia pasażerka pojazdu oso-
bowego – mieszkanka powiatu 

wyszkowskiego. Kierowcy 
pojazdów nie odnieśli obrażeń, 
byli trzeźwi. Na miejscu przez 
kilka godzin pracowali policjan-
ci z technikiem kryminalistyki, 
sporządzając oględziny pojaz-
dów i miejsca zdarzenia, a dro-
ga DW 618 była zablokowana. 

Po zakończeniu czynności ruch 
został przywrócony.

Teraz śledczy prowadzić 
będą czynności, celem ustale-
nia przyczyn tego tragicznego 
zdarzenia.

Policja apeluje, o zachowa-
nie ostrożności, szczególnie 

w obecnym okresie jesienno-
zimowym, kiedy warunki na 
drodze są niebezpieczne i nie-
przewidywalne. Mokra na-
wierzchnia drogi, przymrozki, 
mgły, opady deszczu, powodu-
ją utrudnienia, dla wszystkich 
uczestników ruchu drogowe-
go. W związku, z czym należy 
zdjąć nogę z gazu.

Przypominamy, aby stoso-
wać się do znaków na drodze 
i jeździć zgodnie z przepisa-
mi. Zdrowy rozsądek powi-
nien towarzyszyć nam pod-
czas każdej podróży. Miejmy 
na uwadze bezpieczeństwo 
własne, swoich bliskich oraz 
innych osób.

mł. asp.  
Magdalena Bielińska 

KPP w Pułtusku

TRAGeDIA

w poniedziałkowy 
poranek

Nowi prezesi w spółkach
Zmiany kadrowe w ECO Pułtusk oraz 
Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji

Jak poinformowała burmistrz miasta Pułtusk, 18 listopa-
da 2024 r. Rada Nadzorcza Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o., odwołała Monikę Summer - Brason 
– prezesa zarządu ww. spółki, a powołała na tę funkcję 
Ewelinę Piekarzewską. Nowo powołana prezes posiada 
wykształcenie wyższe magisterskie. Ukończyła prawo na 
Uniwersytecie Kardynała Stefana Wyszyńskiego w War-
szawie oraz studia podyplomowe w zakresie rachunko-
wości na Akademii Finansów w Warszawie. Posiada rów-
nież certy�kat księgowy wydany przez Ministra Finansów, 
uprawniający do usługowego prowadzenia ksiąg rachun-
kowych oraz przygotowanie pedagogiczne do nauczania 
przedmiotów zawodowych. Brała udział w wielu szkole-
niach dotyczących kadr, płac, podatków, planów �nanso-
wych, sprawozdawczości budżetowej czy rozliczeń dotacji 
pozyskanych ze środków zewnętrznych. Od ponad 19 lat 
pracuje w księgowości Zespołu Szkół im. Bolesława Prusa 
w Pułtusku, w tym prawie 8 lat na stanowisku kierowni-
czym. W swojej karierze zawodowej, zarówno w ramach 
umowy o pracę, jak i na podstawie umów zlecenia rozli-
czała różnego rodzaju dotacje i projekty, w tym projekty 
współ�nansowane ze środków Unii Europejskiej.

Kolejna zmiana dotyczy prezesa spółki ECO Pułtusk. 21 
listopada 2024 r. Rada Nadzorcza Eco Pułtusk Sp. z o.o., 
odwołała Kamila Szczepańskiego – prezesa w/w spółki, 
ze względu na inne zobowiązania zawodowe, a powoła-
no Łukasza Kaczmarczyka na funkcję prezesa Eco Pułtusk 
Sp. z o.o. Nowo powołany prezes ukończył studia magi-
sterskie na Akademii Leona Koźmińskiego w Warszawie 
w zakresie: Zarządzanie Rozwojem Przedsiębiorstwa. 
Brał udział w wielu szkoleniach dotyczących zarządza-
nia zasobami ludzkimi, sztuki profesjonalnej sprzedaży, 
bezpieczeństwa i higieny pracy dla pracodawców i osób 
kierujących pracownikami, zarządzania rozproszonymi 
zespołami sprzedażowymi oraz profesjonalną obsługą 
klienta-elementy kierowania. Od 2008 roku zajmował sta-
nowiska kierownicze w zakładach pracy zajmujących się 
handlem, jak również produkcją. Od 2018 roku do chwili 
obecnej pełnił funkcję dyrektora zakładu produkcyjnego 
Drogi i Mosty – Zakład Produkcyjny BRIX.

red.

CZWÓRKOWE, nauczy-
cielskie wycieczki zawsze 
były urocze; nie tylko zwie-
dzaliśmy Polskę i Europę, 
ale też integrowaliśmy się: 
śpiewaliśmy, żartowaliśmy, 
dokazywaliśmy, czyniąc 

w ten sposób rodzinną wręcz 
atmosferę. Bywało, że wy-
buchaliśmy gromkim śmie-
chem, jak w Łańcucie. Prze-
wodnik, tuż po zakończeniu, 
swojej historycznej opowie-
ści, spytał: - Czy ktoś z pań-

stwa ma jakieś pytanie? – Ja 
mam – powiedział Kazimierz 
Dzierżanowski. – Czy ktoś 
wie, gdzie jest moja żona? 

Przewodnik popadł w głę-
boką konsternację, a grupa 
ryknęła śmiechem.      GMD

Policjanci Wydziału Krymi-
nalnego z pułtuskiej komendy, 
w czwartek (21.11), weszli 
do jednego z lokali w Pułtu-
sku, gdzie jak podejrzewali, 
organizowane są nielegalnie 
gry hazardowe. Policjanci za-
bezpieczyli 5 automatów, na 
których urządzane były gry 
wbrew przepisom ustawy oraz 
gotówkę w kwocie ponad 8 
tys. zł. W lokalu znajdowało 
się trzech mężczyzn grających 

na automatach, oraz mężczy-
zna, który sprawował nadzór 
nad lokalem. Po przeprowa-
dzonych czynnościach, męż-
czyźni zostali zwolnieni.

Ujawnione automaty zosta-
ły zabezpieczone przez funk-
cjonariuszy Komendy Powia-
towej Policji w Pułtusku, któ-
rzy przekazali informację do 
Mazowieckiego Urzędu Cel-
no-Skarbowego w Ciechano-
wie, celem przeprowadzenia 

postępowania zgodnie z wła-
ściwością miejscową.

Organizatorom nielegal-
nych gier hazardowych grozi 
grzywna lub kara pozbawienia 
wolności do lat 3. Dodatkowe 
konsekwencje finansowe to 
nawet 100 tys. złotych grzyw-
ny od każdej zabezpieczonej 
maszyny.

mł. asp.  
Magdalena Bielinska 

KPP Pułtusk

ZNOWU NIELEGALNE AUtOMAtY
Policjanci Wydziału Kryminalnego z Komendy Powiatowej Policji w Pułtusku 
uzyskali informację, że w jednym z lokali w Pułtusku ma znajdować się salon gier 
hazardowych. Wewnątrz lokalu policjanci zabezpieczyli 5 automatów służących do 
organizowania nielegalnych gier hazardowych i gotówkę w kwocie ponad 8 tys. zł. 
Właścicielom zabezpieczonych automatów grozić może teraz kara do 3 lat więzienia

21.09.2024 roku,  
w wieku 88 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. ZOFIA 
STAŃKOWSKA 

22.09.2024 roku,  
w wieku 84 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. ZOFIA 
LACHOWSKA 

22.09.2024 roku,  
w wieku 85 lat zmarł

Ś.P. JANUSZ 
WINCENTY
 SARACYN

23.09.2024 roku,  
w wieku 67 lat zmarła

ukochana Siostra
 Ś.P. TERESA 

MŁODZIANOWSKA

30.10.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarł 
Ś.P. MAREK JAN  
PARADOWSKI

31.10.2024 roku,  
w wieku 58 lat zmarła 

ukochana Córka, Siostra 
i Ciocia 

Ś.P. HANNA  
TRZCIŃSKA

FaJnE Foto
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Uchwałę w tej 
sprawie podjęła 
Rada Powiatu 
na sesji w dniu 
25 października, 
uchwalono 
przy tym 
statut nowego 
DPS. Termin 
uruchomienia 
i otwarcia 
nowego Domu 
„Pod Sosnami” 
ustalono na 2 
grudnia – czyli 
już za tydzień

Nasza redakcja na początku 
listopada poprosiła o spotka-
nie ze starostą Janem Zalew-
skim – chodziło nam o usta-
lenie wszystkich szczegółów 
– zwłaszcza, że sprawa nowe-
go DPS bardzo zainteresowała 
lokalną społeczność - naszych 
czytelników. 

Proces tworzenia i uru-
chamiania tak dużej jednost-
ki to stosunkowo złożona 
sprawa. Po podjęciu uchwa-
ły Rady, kolejnym krokiem 
było rozpisanie i ogłoszenie 
konkursu na dyrektora DPS. 
Zarząd Powiatu przygoto-
wał ogłoszenie o naborze na 
to kierownicze stanowisko, 
a samo ogłoszenie zostało 
niezwłocznie, na okres 10 
dni, opublikowane w Biule-
tynie Informacji Publicznej 
naszego Starostwa.

Jednocześnie w uchwale Za-
rządu z 31 października o po-
wołaniu DPS, zarząd wskazał 
skład komisji rekrutacyjnej, 
której zadaniem stała się oce-
na wszystkich zgłoszonych 
kandydatur i wyłonienie oso-
by nowego dyrektora. W skład 
tej komisji rekrutacyjnej we-
szły panie: 

- Emilia Agata Gąsecka, 
etatowy członek Zarządu 
Powiatu;

- Katarzyna Jankowska, se-
kretarz powiatu;

- Alicja Patalan, dyrektor 
Powiatowego Centrum Pomo-
cy Rodzinie w Pułtusku.

Komisja wyłoniła dyrekto-
ra Domu Pomocy Społecznej 
„Pod Sosnami” w osobie pani 
Marty Łaszczych. 

Marta Łaszczych zatrudnio-
na była dotychczas w Pułtu-
skim PCPR, a awans ze stano-
wiska „starszego pracownika 
socjalnego” na fotel dyrektora 
Domu Pomocy Społecznej, 
w którym docelowo znajdzie 
swoje miejsce około 100 pen-
sjonariuszy i około 60 pracow-
ników, można chyba uznać za 
wyjątkowo spektakularny. 
Nowa pani dyrektor, pracując 
przez minione lata na stano-
wisku pracownika socjalnego 
z pewnością zyskała ogromne 
doświadczenie w zarządzaniu 
dużymi zespołami pracowni-
ków i dużymi jednostkami sa-
morządowymi – to oczywiste, 
bo takie doświadczenie było 
podstawowym kryterium na-
boru. Gratulujemy.

Skierowaliśmy ponownie 
do pana starosty szereg pytań 
dotyczących procesu urucha-
miania DPS „Pod Sosnami”. 
Poprosiliśmy o podanie pu-
blicznych informacji odnośnie 

wszystkich kandydatów, któ-
rzy ubiegali się o stanowisko 
dyrektora. Podanie tych infor-
macji do wiadomości publicz-
nej wynika wprost z zarządze-
nia starosty pułtuskiego z 2021 
r., ustalającego regulamin na-
borów. Dodatkowo, podczas 
naszego spotkania ze Starostą 
uzyskaliśmy zapewnienie, że 
zatrudnienie wszystkich pra-
cowników do nowego Domu 
Pomocy będzie się odbywało 
publicznie i konkurencyjnie, 
a ogłoszenia o ofertach pracy 
publikowane będą na bieżą-
co w Biuletynie Informacji 
Publicznej. 

Tymczasem wiadomo, że 
jedynym etatowym pracow-
nikiem DPS-u na Popławach, 
w chwili uroczystego uru-
chomienia jednostki, czyli 2 
grudnia, będzie nowa pani dy-
rektor. Pracownicy konieczni 
do funkcjonowania obiektu 
w pierwszych tygodniach zo-
staną czasowo oddelegowani 
z innych jednostek powiatu, 
o podobnym profilu. Proces 
zatrudniania stałego perso-
nelu rozłożony będzie zatem 

w czasie. Co istotne: zwró-
ciliśmy się do pana starosty 
o przekazanie naszej redakcji 
regulaminu organizacyjnego 
DPS „Pod Sosnami”, bo to 
właśnie ten dokument da ob-
raz wielkości i wewnętrznej 
struktury nowej jednostki.

Nie będziemy wprowadzać 
władz powiatu w zakłopotanie 
pytaniem, czy nie było kon-
fliktu interesów w sytuacji, 
gdy Alicja Patalan, będąca 
członkiem komisji rekrutacyj-
nej, rozpatrywała i oceniała 
kandydaturę swojej podwład-
nej z PCPR-u. Przyjmujemy 
też, że wcześniejsze relacje 
Pani Marty Łaszczych z PSL
-em z pewnością nie miały 
żadnego znaczenia podczas 
podejmowania decyzji w spra-
wie wyboru nowego dyrektora. 
Jednak zapewnimy mieszkań-
com Pułtuska bieżące i rze-
telne informacje o procesie 
kwalifikacji pracowników do 
DPS „Pod Sosnami” – to nasz 
medialny obowiązek wynika-
jący wprost z przepisów usta-
wy prawo prasowe.

RED

DPS POD SOSNAMI 

RUSZA W GRUDNIU

W pierwszych dniach lipca 
2024 skierowaliśmy na piśmie 
pytania do pełniącej wówczas 
obowiązki burmistrza Marze-
ny Cendrowskiej. Dotyczyły 
one finansów gminy. Pani 
Cendrowska bardzo wówczas 
nagłaśniała kwestię drama-
tycznego poziomu zadłużenia 
pułtuskiego samorządu, wnio-
skując jednocześnie do Rady 
o podjęcie uchwały w sprawie 
emisji obligacji. Z jednej stro-
ny potrzebę emisji obligacji 
uzasadniano „łataniem dziur” 
w finansowaniu trwających 
już inwestycji – jednak kolej-
ne obligacje w sposób oczy-
wisty pogłębiały zadłużenie. 
Zapytaliśmy oczywiście panią 
Cendrowską o wysokość tego 
zadłużenia i zasadność uzy-
skania „wirtualnych” pienię-
dzy na inwestycje, a pamiętać 
trzeba, że obligacje są pewne-
go rodzaju formą zadłużania 
się u samego siebie.

Zapytaliśmy wówczas (5 
lipca 2024 r.) tak na wszelki 
wypadek:

czy Władze, w perspektywie 
najbliższych sześciu miesięcy, 
planują emisję obligacji lub 
zamierzają zaciągać zobowią-
zania kredytowe.

 Jeśli tak, to podobnie do 
pytania zadanego w punkcie 
drugim, proszę o podanie pla-
nowanych wartości zobowią-
zań, oraz celu wymagającego 
takiego finansowania.

Odpowiedź Marzeny Cen-
drowskiej była następująca:

„Na tę chwilę nie planowa-
ne jest zwiększanie zadłuże-
nia Gminy Pułtusk” Pytali-
śmy w lipcu o sześć miesięcy 
pozostałych do końca roku. 
Jak należało potraktować od-
powiedź „... na tę chwilę nie 
planujemy...”? Że mało precy-
zyjna? Czy raczej wymijają-
ca? A może po prostu: muszę 
wam coś odpowiedzieć, to 
odpowiem cokolwiek, mętnie 
i nieprecyzyjnie – a jak będzie 
trzeba, to i tak zrobimy tak, 
jak nam będzie pasować?

Nadal powszechna jest opi-
nia, że Pułtusk jest fatalnie 

zadłużony, ale im dalej od 
październikowych, uzupeł-
niających wyborów, takie 
głosy stają się nieco rzadsze 
i cichsze. Pomysły na emisję 
kolejnych obligacji, czyli dal-
sze zadłużanie miasta absolut-
nie nie przeminęły – słyszymy 
niezmiennie te same uza-
sadnienia konieczności dal-
szego pogrążania się długu: 
trwają inwestycje i „inaczej 
się nie da”. Koniec – kropka 
– głosujemy!

Zauważył to najmłodszy 
radny miejski Jakub Toma-
szewski, który na piątkowej 
sesji wyraził nadzieję, iż 
przyszłoroczny budżet, nad 
którym teraz pracują władze 
gminy, będzie bardziej zrów-
noważony i nastawiony na to, 
by te długi zmniejszać, a nie 
zaciągać kolejne.

Tymczasem radny Michał 
Kisiel wyraził zupełnie od-
mienne zdanie. Powiedział 
o medialnym „nakręcaniu” 
mieszkańców na to, że gmina 
jest dramatycznie zadłużona. 

Nie mówi się tylko, iż te pie-
niądze zostały wydane na 
niezbędne dla mieszkańców 
inwestycje - ulice, przedszko-
la, mosty. Trzeba było podej-
mować trudne decyzje, bo 
pojawiła się szansa na duże 
dofinansowanie z Polskiego 
Ładu. Teraz już takich pro-
pozycji dla samorządu nie 
ma. Należy więc spokojnie 
do tego podchodzić, bo mamy 
bezpieczne zadłużenie i do-
świadczoną panią skarbnik. 
Teraz, po latach tłustych, gdy 
realizowano kilkadziesiąt in-
westycji, muszą przyjść lata 
chudsze, ale mamy świado-
mość, że wykorzystaliśmy 
szansę. 

- Trochę spokoju nad tym 
budżetem. Pozwólcie nam 
pracować, przecież nie wyda-
my więcej niż nam wolno, ale 
doceniajcie też, ile udało się 
zrobić - zaapelował radny do 
mediów i mieszkańców.

Tymczasem, na sesji 22 
listopada 2024 r. radni prze-
głosowali uchwałę o emisji 

kolejnych obligacji na 2 
miliony złotych (nie nakrę-
camy, tylko informujemy). 
Jest takie bardzo trafne po-
wiedzenie: „jak się nie ma pie-
niędzy, to trzeba mieć dobre 
pomysły”. 

Szanowni Państwo Radni: 
mieszkańcy oczekują od Was 
dobrych pomysłów! Emisja 
obligacji, zaciągnie kredy-
tów TO NIE SĄ DOBRE 
POMYSŁY! To oczywiście 
chwilowa konieczność – ale 
to beztroska i bezmyślność, 
jeśli nie pójdą za tym pomy-
sły na odwrócenie tendencji 
do powiększania długu. Nie 
trzeba być na liście 100 naj-
wybitniejszych ekonomistów 
świata, żeby połączyć krop-
ki: miasto i gmina Pułtusk 

musi zwiększać przychody! 
W kwietniu mieszkańcy wy-
brali was nie po to, żebyście 
podnosili rękę w kolejnych 
głosowaniach zadłużają-
cych miasto – wybrano was 
z wiarą, że potraficie Puł-
tusk ruszyć z miejsca, zmie-
nić i spowodować, żebyśmy 
jako wspólnota samorządo-
wa zaczęli się wygrzebywać 
z bagna długów. Przypomnę, 
co powtarzaliście kilka mie-
sięcy temu, z ręką na sercu: 
„wierny Konstytucji i prawu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
ślubuję uroczyście obowiązki 
radnego sprawować godnie, 
rzetelnie i uczciwie, mając na 
względzie dobro mojej gminy 
i jej mieszkańców”.

ZCZ, ED

Dług konieczny, ale czy bezpieczny?
Teraz trzeba się nastawić na spłacanie...

Na poniedziałkowej se-
sji Rady Powiatu dokonano 
wyboru wicestarosty puł-
tuskiego, który zastąpi Be-
atę Jóźwiak. Starosta Jan 
Zalewski zgłosił kandyda-
turę Emilii Agaty Gąseckiej, 
doświadczonego samorzą-
dowca, obecnie członka 
zarządu powiatu. Dodał, że 
pani Emilia miała bardzo 
dobry wynik wyborczy, co 
świadczy o poparciu ze stro-

ny mieszkańców powiatu, 
w których sprawy jest zaan-
gażowana.

Do głosowania nad tą 
kandydaturą było upraw-
nionych 16 radnych, głoso-
wało 14. Za wyborem Emilii 
Agaty Gąseckiej na wicesta-
rostę pułtuskiego głosowa-
ło 8 radnych, 5 było przeciw, 
1 rady wstrzymał się od gło-
su. Głosowanie było tajne.

ED

Emilia Gąsecka wicestarostą pułtuskim

Konsekwencją wyboru 
Emilii Gąseckiej na wice-
starostę pułtuskiego było 
powołanie na jej miejsce 
nowego członka zarządu 
powiatu. Został nim Robert 
Czyżewski, znany w śro-
dowisku strażak ochotnik, 
prezes Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Trzcińcu oraz wi-
ceprezes zarządu Oddziału 
Miejsko - Gminnego Związ-
ku Ochotniczych Straży Po-
żarnych RP i zarządu Od-
działu Powiatowego Związ-

ku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP w Pułtusku. 

Kandydował do Rady Po-
wiatu w Pułtusku w ostat-
nich wyborach z listy PSL, 
ale nie udało mu się uzyskać 
mandatu.

Za powołaniem Rober-
ta Czyżewskiego do za-
rządu powiatu głosowało 
8 radnych, 5 było przeciw,  
2 wstrzymało się od głosu, 
jeden radny nie głosował. 
Głosowanie było tajne.

ED

Robert Czyżewski członkiem zarządu powiatu

źródło: pultusk.pl

źródło: freepik.pl
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PUŁTUSK. 
Tragiczny wypadek 
- nie żyje 16-latka

W poniedziałek (25.11) po go-
dzinie 4:30 w Pułtusku na ulicy 
Wyszkowskiej doszło do tragicz-
nego wypadku. W wyniku zde-
rzenia się ciężarówki i pojazdu 
osobowego śmierć na miejscu 
poniosła 16-letnia pasażerka oso-
bowego mercedesa. Apelujemy 
o ostrożność

W poniedziałkowy ranek o go-
dzinie 4:30 na ulicy Wyszkowskiej 
(DW 618) doszło do tragicznego 
w skutkach zdarzenia. Kierujący 
pojazdem marki Mercedes 18-letni 
mieszkaniec powiatu pułtuskiego 
jadąc w stronę Pułtuska, z niewy-
jaśnionych przyczyn uderzył w tył 
pojazdu ciężarowego mercedesa, 
którym kierował 54-letni mieszka-
niec powiatu pułtuskiego. W wy-
niku zdarzenia śmierć poniosła 
16-letnia pasażerka pojazdu oso-
bowego-mieszkanka powiatu wy-
szkowskiego. Kierowcy pojazdów 
nie odnieśli obrażeń, byli trzeźwi. 
Na miejscu przez kilka godzin pra-
cowali policjanci z technikiem kry-
minalistyki, sporządzając oględzi-
ny pojazdów i miejsca zdarzenia, 
a droga DW 618 była zablokowana. 
Po zakończeniu czynności ruch 
został przywrócony. Teraz śledczy 
prowadzić będą czynności, celem 
ustalenia przyczyn tego tragiczne-
go zdarzenia.

JABŁONNA.  
22-latek 
zatrzymany za 
kradzież w sklepie

22-latek odpowie za kradzież, 
której dokonał kilka dniu temu 
w jednym z jabłonowskich mar-
ketów. Jego łupem padły elektro-
narzędzia. Teraz za swoje postę-
powanie odpowie przed sądem

Dyżurny jabłonowskiej Policji 
otrzymał zgłoszenie dotyczące kra-
dzieży w jednym z jabłonowskich 
marketów. Skierowany do placówki 
handlowej policyjny patrol zastał 
na miejscu pracownika ochrony, 
który pilnował sprawcy. Z jego re-
lacji wynikało, że ujęty mężczyzna 
z półek sklepowych zabrał klucze 
i zakrętarki udarowe, a następnie 
nie płacąc próbował opuścić teren 
sklepu. Całą sytuację obserwował 
pracownik sklepu, który ujął męż-
czyzn i wezwał Policję. Sprawcą 
kradzieży okazał się 22-latek. Męż-
czyzna został zatrzymany i dopro-
wadzony do komisariatu. Tam, po 
zebraniu materiału dowodowego 
przez śledczych, usłyszał zarzut 
kradzieży elektronarzędzi o war-
tości ponad 4000 złotych. Teraz 
o jego dalszym losie zdecyduje sąd. 
Przypominamy, za przestępstwo 
kradzieży grozi do 5 lat pozbawie-
nia wolności. 

Czynności w tej sprawie prowa-
dzone są pod nadzorem Prokuratu-
ry Rejonowej w Legionowie.

NASIELSK. 
Kierował pomimo 
bycia pod 
wpływem i bez 
prawa jazdy

W piątkową noc nasielscy poli-
cjanci zatrzymali do kontroli dro-
gowej kierowcę forda. Okazało się, 
że 31-latek znajduje się w stanie 
nietrzeźwości. Badanie alkomatem 
wykazało w jego organizmie 1,45 
promila. Ponadto mężczyzna nie 
posiadał uprawnień do kierowania 
pojazdami. Zgodnie z kodeksem 
karnym grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności

22 listopada 2024 r. po godz. 22:00 
nasielscy patrolowcy w miejscowości 
Paulinowo podjęli interwencję wobec 
kierującego fordem mężczyzny. Styl 
jego jazdy wskazywał... Przeprowa-
dzone przez policjantów badanie sta-
nu trzeźwości tylko potwierdziło ich 
przypuszczenia. 31-latek znajdował 
sie w stanie nietrzeźwości, a w wydy-
chanym powietrzu miał 1,45 promila 
alkoholu. Na tym jednak nie koniec. 
Sprawdzenie w policyjnym systemie 
wykazało, że obywatel Ukrainy w ogó-
le nie powinien wsiadać za kierownicę. 
Mężczyzna nie posiadał uprawnień do 
kierowania pojazdami. Teraz 31-latek 
odpowie przed sądem za prowadzenie 
pojzadu mechanicznego znajdując sie 
w stanie nietrzeźwości oraz bez wy-
maganych uprawnień. Grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolności.

PUŁTUSK. 
Nielegalne 
automaty 
zarekwirowane

Policjanci Wydziału Krymi-
nalnego z Komendy Powiatowej 
Policji w Pułtusku uzyskali infor-
mację, że w jednym z lokali w Puł-
tusku, ma znajdować się salon gier 
hazardowych. Wewnątrz lokalu 
policjanci zabezpieczyli 5 automa-
tów służących do organizowania 
nielegalnych gier hazardowych 
i gotówkę w kwocie ponad 8 tys. 
zł. Właścicielom zabezpieczonych 
automatów grozić może teraz ka-
ra do 3 lat więzienia

Policjanci Wydziału Kryminalne-
go z pułtuskiej komendy w czwar-
tek (21.11) weszli do jednego z lokali 
w Pułtusku, gdzie jak podejrzewali, 
organizowane są nielegalnie gry ha-
zardowe. Policjanci zabezpieczyli 5 
automatów, na których urządzane 
były gry wbrew przepisom ustawy 
oraz gotówkę w kwocie ponad 8 tys. 
zł. W lokalu znajdowało się trzech 
mężczyzn grających na automatach, 
oraz mężczyzna, który sprawował 
nadzór nad lokalem. Po przeprowa-
dzonych czynnościach, mężczyź-
ni zostali zwolnieni. Ujawnione 
automaty zostały zabezpieczone 
przez funkcjonariuszy Komendy 
Powiatowej Policji w Pułtusku, 
którzy przekazali informację do 
Mazowieckiego Urzędu Celno-
Skarbowego w Ciechanowie, celem 

przeprowadzenia postępowania 
zgodnie z właściwością miejsco-
wą. Organizatorom nielegalnych 
gier hazardowych grozi grzywna 
lub kara pozbawienia wolności do 
lat 3. Dodatkowe konsekwencje fi-
nansowe to nawet 100 tys. złotych 
grzywny od każdej zabezpieczonej 
maszyny.

LEGIONOWO. 
34-latka groziła 
komornikowi, 
usłyszała zarzuty

Policyjny dozór zastosowała Pro-
kuratura Rejonowa w Legionowie 
wobec 34-latki, która znieważyła 
i groziła komornikowi sądowemu. 
Kobieta próbując siłą wejść do 
kancelarii uszkodziła także drzwi. 
Za popełnione przestępstwa grozi 
jej kara pozbawienia wolności na-
wet do 5 lat

Na początku listopada do Komen-
dy Powiatowej Policji w Legionowie 
zgłosił się komornik sądowy, infor-
mując o popełnieniu przestępstwa 
na jego szkodę. Z zawiadomienia 
wynikało, iż 34-latka, wobec której 
prowadzona jest egzekucja, próbo-
wała siłą wtargnąć do kancelarii 
komorniczej, uszkadzając przy tym 
drzwi wejściowe na kwotę 4000 
złotych. Ponadto kobieta zarówno 
telefonicznie, jak i osobiście groziła 
komornikowi pozbawianiem życia. 
Z materiałów sprawy wynika rów-
nież, że w wulgarny sposób znie-
ważyła funkcjonariusza publicz-
nego. Zabrany w sprawie materiał 
dowodowy pozwolił na zatrzymanie 
podejrzanej i przedstawienie jej za-
rzutów. 34-latka odpowie za groźby, 
znieważanie funkcjonariusza pu-
blicznego oraz zniszczenie mienia. 
Prokurator nadzorujący powstępo-
wanie przychylił się do wniosku 
policjantów i mieszkanka powiatu 
objęta została policyjnym dozorem. 
Przestępstwa, których dopuściła się 
kobieta zagrożone są karą do 5 lat 
pozbawianie wolności, ale finalnie 
o wymiarze kary zdecyduje sąd.

NASIELSK. 
Pijana 32-latka 
zatrzymana 
w trakcie kontroli

Nasielscy patrolowcy w sobotnie 
południe interweniowali w Cieksy-
nie. Powodem była 32-latka, która 
zdecydowała się wsiąść za kierowni-
cę opla na tzw.”podwójnym gazie”. 
Kobieta w organizmie miała ponad 
0,5 promila alkoholu. Policjanci 
zatrzymali mieszkance nasielskiej 
gminy prawo jazdy, a o jej dalszym 
losie zdecyduje teraz sąd. Za pro-
wadzenie pojazdu mechanicznego, 
znajdując się w stanie nietrzeźwo-
ści grozi kara do 3 lat pozbawienia 
wolności

W sobotę 23 listopada 2024 r. po 
godz. 12:00 w Cieksynie, policjan-
ci nasielskiego komisariatu podjęli 
kontrolę drogową wobec kobiety 
kierującej oplem. Styl jazdy wska-
zywał, że 32-latka może być pod 
wpływem alkohlou. Gdy tylko patro-
lowcy podeszli do pojazdu, wyczuli 
od siedzącej za kierownicą kobiety, 
woń alkoholu. Przeprowadzone ba-
danie stanu trzeźwości wykazało, że 
mieszkanka nasielskiej gminy w wy-
dychanym powietrzu ma ponad 0,5 
promila alkoholu. Policjanci zatrzy-
mali kobiecie prawo jazdy. 32-latka 
odpowie teraz przed sądem za prze-
stępstwo prowadzenia pojazdu me-
chanicznego, znajdując się w stanie 
nietrzeźwości. Zgodnie z kodeksem 
karnym grozi jej do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

KPP: Legionowo/Nowy Dwór 
Maz./Pułtusk
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Na razie nie będzie 
kolejnych obciążeń 
dla mieszkańców 
gminy Pułtusk

Na ostatniej sesji, w miniony 
piątek, Rada Miasta odrzuciła 
możliwość pobierania przez 
urząd tak zwanej opłaty adia-
cenckiej. Wyjaśniamy, czym 
jest ta opłata i dlaczego radni 
obradowali w tej sprawie.

Zacznijmy od dwóch pod-
stawowych kwestii. Po pierw-
sze: naliczanie przez gminę 
takich opłat od właścicieli 
nieruchomości przewidziano 
w ustawie o gospodarce nie-
ruchomościami. Po drugie: 
jak wyjaśniła Radzie podczas 
ostatniej sesji burmistrz Be-
ata Jóźwiak, Najwyższa Izba 
Kontroli zarzuciła w jednym 
z pokontrolnych protokołów 
brak uregulowania sprawy 
naliczania takich opłat. NIK 
wytknął fakt, iż radni w ogóle 
nie zajęli się tą sprawą, a sa-
mo rozstrzygnięcie: pobierać 
opłatę lub nie pobierać, jest 
w tej sytuacji mniej istotne. 

Opłata adiacencka general-
nie dotyczy właścicieli nieru-
chomości oraz użytkowników 
wieczystych, których działki 
zyskały na wartości w wyniku 
działań takich jak podział, sca-
lenie lub inwestycje publiczne, 
np. budowa nowych dróg czy 
sieci kanalizacyjnych.

Tak więc pani burmistrz za-
inicjowała ten temat, przedsta-
wiając projekty uchwał, które 
zostały rozpoznane przez ko-
misje Rady. Tu uwaga - opła-
ta adiacencka może być nali-
czana od „wzrostu wartości 
nieruchomości” w dwóch sy-
tuacjach: kiedy wartość nieru-
chomości wzrosła w wyniku 
podziału lub scalenia działek 
oraz wtedy, kiedy w sąsiedz-
twie nieruchomości zbudowa-
na zostaje infrastruktura, na 

przykład droga wodociąg itp. 
Rozdział 7 ustawy o gospo-

darce nieruchomościami nosi 
podtytuł: „udział w kosztach 
budowy urządzeń infrastruk-
tury technicznej” i w art. 144. 
1. podane jest wprost, że wła-
ściciele nieruchomości uczest-
niczą w kosztach budowy urzą-
dzeń infrastruktury technicz-
nej przez wnoszenie na rzecz 
gminy opłat adiacenckich. 

W tym miejscu nasuwa się 
podstawowa refleksja: jak 
zbudują do twojej nierucho-
mości drogę albo kanalizację 
czy wodociąg, to powinieneś 
właścicielu do tego dopłacić – 
pytanie: a niby jak finansowa-
na jest budowa tej infrastruk-
tury? Czy aby nie z podatków 
– także twoich? Nie będziemy 
tu jednak próbowali rozważać 
intencji ustawodawcy – pra-
wo zostało sformułowane tak 
a nie inaczej, do Rady Mia-
sta i Gminy należało uchwa-
lić, czy takie opłaty, będące 
w istocie formą kolejnego po-
datku, będą w Pułtusku pobie-
rane. Co warte podkreślenia: 
ustawa przewiduje, że opłata 
adiacencka nie może być wyż-
sza niż 30% wzrostu wartości 
działki w przypadku podzia-
łu/scalenia oraz 50% w pozo-
stałych przypadkach, a kwotę 
wzrostu wartości ustala rze-
czoznawca majątkowy.

Burmistrz Beata Jóźwiak 
skierowała projekty stosow-
nych dwóch uchwał, dotyczą-
cych naliczania opłaty adia-
cenckiej, odrębnie dla sytuacji 
wzrostu wartości działki po 
jej podziale lub scaleniu, oraz 
wtedy, kiedy w jej pobliżu zbu-
dowana zostaje infrastruktura. 
Burmistrz zaproponowała, aby 
opłata naliczana w przypadku 
wzrostu wartości po podziale 
lub scaleniu wynosiła 25%, 
a w przypadku zwiększenia 
wartości działki dzięki budo-
wie infrastruktury aż 30%. Co 

ciekawe: komisje Rady pierw-
szą z proponowanych uchwał 
zaopiniowały negatywnie – 
a druga uzyskała pozytywną 
opinię. Wrócimy jeszcze do 
tego wątku w podsumowaniu.

Debata radnych na piątko-
wej sesji pokazała, jak duże 
są różnice w opiniach wyra-
żanych przez poszczególnych 
członków Rady Miejskiej. 
Przewodniczący Łukasz Skar-
żyński poddał obie propono-
wane uchwały pod głosowa-
nie – co istotne: podczas sesji 
obecnych było 18 spośród 21 
radnych – nieobecni to Kor-
dowski, Maicki i Kudrel.

Głosowanie pierwsze (opła-
ta od wzrostu wartości po 
podziale/scaleniu): 4 głosy za 
przyjęciem uchwały (radni 
Gregorczyk, Osica, Skarżyń-
ski, Piórek), 13 głosów prze-
ciw (radni Bielińska, Dąbrow-
ska, Cienkowski, Ciskowski, 
Górecki, Kisiel, Kowalska, 
Królak, Kwiatkowski, Pre-
węcki, Szmeja, Tomaszewski, 
Wydra), 1 głos wstrzymujący 
się (radny Krysiak). Głosowa-
nie drugie (opłata od wzrostu 
wartości z uwagi na nową in-
frastrukturę): 1 głos za przyję-
ciem uchwały (radny Gregor-
czyk), 14 głosów przeciw (rad-
ni Dąbrowska, Cienkowski, 
Ciskowski, Górecki, Kisiel, 
Kowalska, Królak, Kwiatkow-
ski, Osica, Prewęcki, Skar-
żyński, Szmeja, Tomaszewski, 
Wydra), 2 głosy wstrzymujące 
się (radni Bielińska, Krysiak). 
Radny Piórek nie wziął udzia-
łu w głosowaniu.

W wypadku obu głosowań 
przewodniczący Skarżyński 
ogłosił odrzucenie projektów 
uchwał. W świetle zarzutów 
postawionych przez Najwyż-
szą Izbę Kontroli nasza Rada 
ma teraz „odrobione lekcje” – 
podjęto temat, jednak pomysł 
na pobieranie opłat adiacenc-
kich został odrzucony.

Przeprowadzone głosowa-
nia budzą duże zdziwienie 
z uwagi na niezrozumiałe 
potraktowanie tej sprawy 
przez część radnych. Pamię-
tamy, że 13 listopada odbyło 
się posiedzenie kilku komisji: 
Budżetu i Finansów, Polityki 
Społecznej, Polityki Regio-
nalnej, Gospodarki Komunal-
nej i Budownictwa. Jednym 
z punktów tych obrad było 
rozpoznanie i zaopiniowa-
nie projektów dwóch uchwał 
w sprawie opłat adiacenckich. 
Jak wynikało z informacji po-
dawanych podczas piątkowej 
sesji przez przewodniczącego, 
projekt uchwały przewidują-
cej opłatę od wzrostu wartości 
nieruchomości z uwagi na no-
wą infrastrukturę uzyskał po-
zytywną opinię połączonych 
Komisji Rady – a w składzie 
tych czterech Komisji zasiada-
li prawie wszyscy radni. 10 dni 
późnej, na piątkowej sesji, za 
przyjęciem tej uchwały zagło-
sował wyłącznie radny Gre-
gorczyk... Jakie są przyczyny 
tak skrajnej rozbieżności opi-
nii radnych na przestrzeni kil-
ku dni? Może ktoś z naszych 
Czytelników potrafi to pojąć 
i wytłumaczyć?

Na zakończenie kilka słów 
na temat powtarzanego tu, 
w ślad za urzędnikami i rad-
nymi, terminu „adiacencka”. 
Słowo to wywodzi się z łaci-
ny. Pochodzi o łacińskich słów 
„iacere” - co oznacza „leżeć”, 
zaś słowo „ad” ma w tym 
przypadku znaczenie „przy”. 
W związku z tym „adiacere” 
można tłumaczyć jako „leżeć 
przy”. Zatem sam fakt, że two-
ja nieruchomość „leży przy” 
nowo budowanej drodze czy 
magistrali kanalizacyjnej mo-
że oznaczać, że urząd naliczy 
ci dodatkową opłatę – jednak, 
jak ustalono w miniony piątek, 
nie w Pułtusku. Jeszcze nie...

ZCZ

Odrzucili nowy podatek

Potrącony na przejściu 
dla pieszych
Policja apeluje o ostrożność!

W ostatnich dniach warunki na drogach robią się bardzo 
niebezpieczne zarówno dla kierujących jak i dla pieszych. 
Dlatego policjanci ruchu drogowego apelują do wszystkich, 
zarówno do kierowców, rowerzystów, jak i pieszych, o za-
chowanie szczególnej ostrożności i rozwagi.

W obecnych warunkach, uczestnikom ruchu wydaje się, 
że jezdnia jest czarna i sucha. Tymczasem jednak na na-
wierzchni jezdni, czy chodnika potra� być warstwa lodu, 
która powoduje, zagrożenie dla kierowców jak i pieszych. 
Kierowcy powinni pamiętać o tym, aby poruszać się po 
jezdni z włączonymi światłami i przestrzegać ograniczeń 
prędkości, a gdy warunki pogodowe są gorsze, aby zwolnić 
w myśl zasady, że wolniej znaczy bezpieczniej. Wyprzedza-
nie w obecnych warunkach, wymijanie, wchodzenie w za-
kręt może być bardzo niebezpieczne. Apelujemy o rozwagę 
i zachowanie środków bezpieczeństwa.

Należy zachować nadzwyczajną ostrożność w pobliżu 
przejść dla pieszych. Uważajmy też przy dojeżdżaniu do 
nich. Jeżeli pieszy wejdzie na przejście, kierujący samocho-
dem może nie wyhamować.

Taka sytuacja miała miejsce w środę (20.11.br.) na alei 
Wojska Polskiego w Pułtusku, gdzie kierujący pojazdem �at  
73-letni mieszkaniec powiatu makowskiego, potrącił

51-letniego pieszego, mieszkańca Pułtuska, na oznako-
wanym przejściu dla pieszych. Pieszy tra�ł do szpitala.

Apelujemy do pieszych, by nie wchodzić bezpośrednio 
przed nadjeżdżający pojazd. Nawet przed przejściem dla 
pieszych należy upewnić się, czy kierujący zdąży wyhamo-
wać. Kierujmy się zasadą ograniczonego zaufania, mimo iż 
to pieszy ma pierwszeństwo na przejściu.

Każdy pieszy i rowerzysta powinien również pamiętać 
o swoim bezpieczeństwie i zadbać o to, aby być widocznym. 
Elementy odblaskowe, takie jak: kamizelka odblaskowa, bre-
loczek, opaska, czy nawet zwykła latarka sprawią, że porusza-
jąc się po drogach będziemy lepiej widoczni dla nadjeżdżają-
cego kierowcy, nawet przy słabo oświetlonej drodze.

mł. asp. Magdalena Bielińska /KPP w Pułtusku

Jak informuje Gajda med, 
rozpoczęły się prace remon-
towe w Centrum Medycz-
nym Gajda – Med w Pułtu-
sku przy ulicy Piotra Skargi 
23/29. Zostanie powiększona 
poczekalnia. Powstanie też 
gabinet ginekologiczno-uro-
logiczny oraz gabinet reje-
stracji porad receptowych. 
Pacjenci zyskają nowocze-
śnie przygotowaną część za-
biegowo - diagnostyczną.

red.

GAJDA MED

Powstaną 
nowe 
gabinety 
medyczne

Na poniedziałkowej sesji Rady Powiatu o�cjalne ślubo-
wanie radnego złożył Przemysław Leleń, który wszedł na 
miejsce Mateusza Miłoszewskiego. Ten ostatni zrzekł się 
mandatu, ze względu na pełnienie funkcji zastępcy burmi-
strza Pułtuska, a Leleń uzyskał kolejną po nim liczbę głosów 
w wyborach.                                                                                    ED

Przemysław Leleń wszedł 
do Rady Powiatu

REKLAMA
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nasZE WilkoWyjE

Plan Czerepacha
Czerepach nic nie mówił, tylko obgryzał paznokcie. Stra-

śnie się denerwował. I na palcach coś liczył i zawsze był 
z rachunku niezadowolony. No nie było bata, żeby my nie 
spytali, bo przecież gdy taka gnida jak Czerepach jest w 
ewidentnych kłopotach, to sama przyjemność. Wykoszto-
wali my się na koniaczek, bo ta łajza nadal premierowski 
smak ma, ale było warto, bo dzięki temu udało się wykryć 
poważny spisek. A było tak: Czerepach teorię ma, że społe-
czeństwo polskie czyli nasze, ma pamięć na 16 miesięcy i po 
16 miesiącach już nic nie pamięta. Mówi, że on to w młodo-
ści zauważył, gdy Jaruzelski wojnę narodowi wypowiedział 
po 16 miesiącach od Porozumień Gdańskich i mało kto się 
ruszył. Bo już nie pamiętali, o co to w tych Porozumieniach 
chodziło. 

Cholera, my też już nie pamiętali, oprócz Japycza oczy-
wiście, ale Japycz się nie liczy, bo on nawet pamięta jak to 
przed wielką wojną było, więc dla niego 44 lata od Sierp-
nia’80 to jak splunąć, a dla nas prawie całe życie. Ale Japy-
cze nie są problemem, twierdzi Czerepach, bo ich jest nie-
wielu i zawsze ich się da skompromitować, wyciszyć, albo 
gębę czymś zatkać. Problemem Czerepacha jest fakt, że on 
dopiero 11 miesięcy temu władzę stracił i ludność wilkowyj-
ska, okoliczna i ogólnopolska ciągle jeszcze pamięta jaka z 
niego swołocz była. A tu wybory prezydenckie za pasem, 
kandydata trzeba wystawić, bo choć wybory będą w bardzo 
dobrym momencie, po 17 miesiącach od utraty władzy, to 
kandydat musi być już i nie może to być Czerepach, bo jaki 
jest Czerepach każdy widzi i pamięta. Musi być więc nówka 
sztuka, ale taka, żeby sieroty po Czerepachu wiedziały, że 
swoja. A jak one będą wiedzieć, że swoja, to i reszta mo-
że się dowiedzieć i wtedy jest kłopot. Bo samymi sierotami 
wyborów prezydenckich się nie wygrywa, na nieszczęście 
reszta też się liczy i o tę resztę trzeba walczyć, a z opozy-
cji trudniej, bo kasy brak i obietnice jakieś takie bardziej 
ogólne być muszą, bo jak skarbczyka nie masz, to i z niego 
nic nie wypłacisz. A skarbczyk w Ojczyźnie jeden i kto inny 
zazdrośnie kluczyki do nie go trzymie. Czyli – powiada Cze-
repach – kandydat musi być bezpartyjny, ale taki co by się 
mnie potem słuchał. A to jest cudo jak jednorożec, taki co 
niby gdzieś jest, ale go znaleźć niełatwo, bo bydle płochliwe 
i ze strachu kształt potrafi zmienić, przez co go odszukać 
trudniej. Poza tym jednorożce bardziej się słuchają małych 
dziewczynek, a Czerepach bezdzietny, więc żadnej zaufa-
nej dziewczynki, co by mu jednorożca przywołała nie ma. 
Dylemat – mówi Czerepach – taki jest, że jak chcesz mieć 
pewność, że się kto będzie ciebie słuchał, to porządnego 
haka musisz na niego mieć, ale jak hak porządny, to i inni 
mogą o nim wiedzieć i wtedy kandydat zahaczony niewybie-
ralny jest. A jak hak za słaby, to się potem urwać może i fika 
se pod żyrandolem, a ciebie szlag trafia, bo wiesz, że to za 
twoje pieniądze, a nic z tego nie masz. 

Czerepach już był nieźle wstawiony, więc zaczęli my 
ostrożnie wypytywać jakich to Czerepach ma kandydatów. 
No i okazało się, że jest taki jeden co nawet doktorat ma, ale 
za młodu w złym towarzystwie lubił się poobracać, to ha-
ków na niego całkiem wystarczająco jest, więc może by się 
nawet nadał, ale pewności nie ma, bo, cholera, 16 miesięcy 
jeszcze nie minęło, a on wszystkie nominacje od Czerepacha 
miał, to ludność pamiętać może, że ta jego niezależność jest 
taka jakaś, jak nie przymierzając cnota u kobiety lekkich 
obyczajów. No ale z drugiej strony – kombinował już na 
głos Czerepach – jakby tak pójść w zaparte i przetrwać jesz-
cze te parę miesięcy do magicznej szesnastki, to a nuż się 
uda, a jak się nie uda, to nie na mnie będzie, bo niezależny. 
Tu ku naszemu zdumieniu Czerepach nagle wytrzeźwiał i 
całkiem wesoło podśpiewując ruszył do domu. Trudno się 
było domyśleć czy to prawdziwa była piosenka, czy też alko 
robiło z niego rywala w disco polo, ale śpiewał tak: „Warto 
mieć doktora, kiedy dusza chora, doktor od historii, będzie 
chodził w glorii”.

Niepokojące to było, ale my też już trochę przynapici byli 
i doszli my do wniosku, że obawy nie ma. I co ciekawe, do-
piero to rozzłościło Japycza, któren przy Czerepachu jedy-
nie spod oka złowrogo łypał, ale nic nie mówił. A teraz – i 
owszem. 

„Kiedy wszyscy ci mówią, że jesteś pijany, to idź spać”. – 
powiedział Japycz wstając z naszej ławeczki. „Kiedy wszy-
scy cię mają za idiotę, to najwyższa pora się obudzić”.

I poszedł.
Pietrek

Literatura, teatr i fiLm jako 
środki dydaktyczne w nauczaniu 

o Bitwie Warszawskiej3 grudnia odbędzie 
się konferencja 
online pod tytułem 
„Wykorzystanie 
zjawisk sztuki do 
edukacji o Bitwie 
Warszawskiej”, 
organizowana 
przez 
Samorządową 
Instytucję Kultury 
„Park Kulturowy 
Ossów - Wrota 
Bitwy Warszawskiej 
1920 roku”. 

Głównym celem wydarze-
nia jest nie tylko poszerzenie 
wiedzy o historii, lecz także 
zaprezentowanie nowocze-
snych metod popularyzacji 
pamięci o tej kluczowej bi-
twie. Spotkanie skierowane 
jest przede wszystkim do 
nauczycieli oraz animato-
rów kultury. Działanie jest 

„Sfinansowane przez Unię Eu-
ropejską NextGenerationEU”.

W programie przewidziana 
jest prelekcja prof. Marii Ol-
szewskiej, autorki publikacji 
„Wojna polsko-bolszewicka 
w literaturze polskiej”, która 
przedstawi przegląd literac-
kich dzieł poświęconych za-
równo Bitwie Warszawskiej, 
jak i szerszemu kontekstowi 
wojny polsko-bolszewickiej. 
Zaprezentowane zostaną moż-
liwości włączenia tych utwo-
rów w proces dydaktyczny. 
Następnie uczestnicy będą 
mieli okazję poznać, jak teatr 
może stać się narzędziem in-
terpretacji wydarzeń z 1920 
roku, jak dzięki temu medium 
można ukazać takie wartości 
jak heroizm, poświęcenie czy 
poprowadzić refleksję nad 
znaczeniem wolności.

Kolejna część konferencji 
skoncentruje się na roli filmu 
w utrwalaniu pamięci o wyda-
rzeniach sprzed ponad stu lat. 
Omówione zostaną zarówno 
szeroko znane produkcje, takie 
jak „1920 Bitwa Warszawska” 

w reżyserii Jerzego Hoffmana 
– pierwsza polska realizacja 
nakręcona w technologii 3D 
– jak i mniej popularne, lecz 
równie ciekawe produkcje. 
Dodatkowym punktem pro-
gramu będzie prezentacja do-
tycząca plakatów propagando-
wych z okresu wojny polsko-
bolszewickiej, które pełniły 
kluczową rolę w budowaniu 
postaw patriotycznych.

Wszystkie wystąpienia od-
będą się w formie zdalnej, 
a link do rejestracji zostanie 
udostępniony kilka dni przed 
wydarzeniem na stronie www.
ossow1920.pl oraz na FB Sa-
morządowej Instytucji Kul-
tury „Park Kulturowy Ossów 
- Wrota Bitwy Warszawskiej 
1920 roku”.

r,

Pod koniec listopada 
w księgarniach pojawiła się 
powieść pt. „EUTYMIA” Grzegorza 
Mirosława, będąca połączeniem 
kryminału oraz powieści 
przygodowej, w której autor 
połączył krwawe legendy oraz 
brutalne mordy osadzając je 
w pięknych krajobrazach polskich 
gór. Gorąco zachęcamy do 
sięgnięcia po tę pozycję 

W górach ginie mężczyzna. Choć po-
zornie wygląda to na niefortunny wypa-
dek nieostrożnego turysty z Hiszpanii, 
tak sprawa szybko okazuje się niejedno-
znaczna. W pobliżu ciała komisarz Ma-
lejko odkrywa kipu, czyli inkaskie pismo 
z węzełkami, a także zaczyna otrzymy-
wać tajemnicze wiadomości, wskazu-
jące na to, że jest stale obserwowany. 
Z oddechem na karku swojego tajem-
niczego obserwatora odkrywa kolejne 
zwłoki – tym razem należące do młodej 
kobiety w ruinach Zamku Pienińskiego.

Na każdym etapie śledztwa Malejko 
wraz ze swoją partnerką Majką napo-
tyka opór. Krętymi ścieżkami natra�ają 
w końcu na trop legendarnego skarbu 
Inków i zaczynają dostrzegać podobień-
stwa w niedawnych morderstwach. Ko-
misarz ma jednak wrażenie, że demony 
z jego przeszłości nie pozwolą mu roz-
wiązać tej sprawy i nigdy nie przestaną 
go gonić. Nieważne, że te demony po-
winny pozostać martwe…

GRZEGORZ MIROSŁAW - mieszka 
na Śląsku w Mikołowie, w mieście rycer-
skim, które prawa miejskie otrzymało 
w 1222 roku. Ukończył katowicki AWF 
i Górnośląską Wyższą Szkołę Handlo-
wą, też w Katowicach. Na co dzień jako 
menadżer zakupów szasta ogromnymi 
kwotami pieniędzy, by zapewnić swojej 
�rmie niezbędne do produkcji podzespo-
ły. Miłośnik turystyki górskiej, w każdej 
wolnej chwili wylewa siódme poty prze-
mierzając beskidzkie szlaki i zdobywa-
jąc kolejne szczyty. Pisanie rozpoczyna 

od wymyślenia głównego wątku; reszta 
tworzy się spontanicznie podczas klepa-
nia w klawiaturę. „Eutymia” to druga, po 
„Diablaku”, powieść w dorobku literac-
kim autora, która jest jeszcze lepsza niż 
jego debiut.

Ważne: „Eutymia”, mimo że stanowi 
odrębną książkę, jest niewątpliwie kon-
tynuacją „Diablaka”.

KSIĄŻKI. Edmund Malejko powraca w nowej odsłonie! 

Jesień. Pieniny. Szczawnica 
poza sezonem
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Alkohol w kosmetykach to temat, 
który regularnie wywołuje 
kontrowersje w świecie beauty. 
Jedni go unikają jak ognia, drudzy 
twierdzą, że jest niezastąpiony. 
Jak to właściwie jest? Czy każdy 
alkohol to zło wcielone, które 
wysuszy naszą skórę, czy może 
jednak niektóre jego rodzaje 
mogą przynieść korzyści?

Rodzaje alkoholu w kosmetykach
Zacznijmy od podstaw. Alkohol to szeroka 

grupa substancji chemicznych, a w kosmety-
kach znajdziemy różne jego odmiany. Można 
je podzielić na dwie główne kategorie:

- Alkohole „złe” (wysuszające):
Są to krótkie alkohole, takie jak alcohol 

denat, isopropyl alcohol czy po prostu etha-
nol. Mają silne właściwości odtłuszczające 
i odparowujące, co może prowadzić do prze-
suszenia skóry. Z drugiej strony, ich zada-
niem jest często odkażanie, konserwowanie 
produktów lub poprawa wchłaniania skład-
ników aktywnych.

- Alkohole „dobre” (nawilżające):
Przykłady to cetyl alcohol, stearyl alcohol 

czy cetearyl alcohol. Są to alkohole tłusz-
czowe, które mają właściwości zmiękczają-
ce i nawilżające. Znajdziesz je w kremach, 
balsamach czy odżywkach do włosów, gdzie 
pełnią rolę emolientów.

Dlaczego alkohol pojawia się 
w kosmetykach?

Alkohol w kosmetykach pełni różnorodne 
funkcje:

● Konserwant: Chroni produkty przed 
rozwojem bakterii i pleśni.

● Rozpuszczalnik: Pomaga połączyć 
składniki aktywne, które normalnie by się 
ze sobą nie mieszały.

● Regulator konsystencji: Zapewnia 
lekką, nietłustą formułę, szczególnie w to-
nikach i mgiełkach.

● Poprawa wchłaniania: Umożliwia 
szybsze przenikanie składników aktywnych 
w głąb skóry.

Czy alkohol  
w kosmetykach szkodzi?

To zależy od rodzaju alkoholu, stężenia 
i rodzaju skóry:

Skóra sucha i wrażliwa: Powinna unikać 
produktów z dużą ilością alkoholu wysusza-
jącego. Mogą one nasilać uczucie ściągnię-
cia i przesuszenie.

Skóra tłusta i trądzikowa: W umiarkowa-
nych ilościach alkohol może pomóc zmatowić 
cerę i zmniejszyć wydzielanie sebum, choć 
nadmierne stosowanie może wywołać efekt 
odwrotny – skóra zacznie produkować wię-
cej tłuszczu w odpowiedzi na przesuszenie.

Jak rozpoznać, czy alkohol Ci szkodzi?
Jeśli po użyciu kosmetyku odczuwasz 

pieczenie, swędzenie lub zauważasz zaczer-
wienienie, istnieje szansa, że winowajcą 
jest alkohol. Warto wtedy przyjrzeć się ety-
kiecie i poszukać zamiennika bez alkoholu 
wysuszającego.

Podsumowanie –  
unikać czy nie?

Nie demonizujmy alkoholu w kosmety-
kach. Wszystko zależy od kontekstu i po-
trzeb naszej skóry. Zamiast panicznie unikać 

go w każdym produkcie, warto edukować się 
i czytać składy. A jeśli nie jesteś pewien, jak 
dany kosmetyk zareaguje na Twoją skórę – 
testuj, obserwuj i wybieraj świadomie..

Niebiańska Doskonałość

Bohater tygodnia. Widząc 
włóczęgę nocującego w altan-
ce śmieciowej i narażonego 
na wychłodzenie, zawiadomił 
policję. Chwalony w lokal-
nej prasie za piękny uczynek. 
Uratował człowieka! Wypo-
wiedź samarytanina, wyłusz-
czającego, jaki był motyw 
owego zareagowania, została 
przez dziennikarza zanoto-
wana i potem zacytowana na 
łamach. Cytat: „Bałem się, że 
gdybym przeszedł obojętnie, 
tobym się po śmierci smażył 
w piekle.” Chłopcze, po coś 
gadał. A więc nie litość tobą 
kierowała, tylko strach. Wolę 
już reakcję Przybyszewskiego, 
który otulał śniegiem Boya. 
Pili obaj, lecz Stachu okazał 
mocniejszą głowę. No więc wo-
lę fantazję amoralnego Przyby-
sza. Co zrobił widząc leżącego 
na zaśnieżonej ławce zalanego 
w pestkę Żeleńskiego? Zaczął 
kompana troskliwie, jakby to 
była pierzyna, okładać pecyna-
mi mroźnego puchu. Po czym 
ze śmiechem, kontent ze swego 
dowcipu, ruszył do domu.

W powieści Bradbury’ego 
451 stopni Fahrenheita uka-
zane jest zniewolone społe-
czeństwo. Ludziom nie wolno 
posiadać i czytać książek; są 
skazani na oglądanie telewizji; 
gapienie się w domu na ścia-
ny-ekrany, i nic poza tym. Do 
wykrywania nielegalnie po-
siadanych książek służy elek-
troniczny pies. Wyposażona 
w to urządzenie policja potrafi 
odróżnić czytelnika od telewi-
dza. Natomiast w opowiada-
niu Nowaczyńskiego Mieczyk 
kawiarniany mamy psa ży-
wego, który także reaguje na 

„wewnętrzny zapach”. Liżący 
buty Młyńskiemu, dopóki ten 
dobrze się prowadzi; warczy 
nań od chwili, gdy ów „gladio-
lus” zaczyna przywalać się do 
mężatki. Nieczyste sumienie 
bibliofila i nieczyste sumienie 
cudzołożnika. To drugie wy-
czuwa wilczur, który jest jed-
nocześnie symbolem. Obrzu-
cony przez Młyńskiego kamie-
niami pada martwy. Grzesznik 
zabił swe sumienie.

Owładnięty pragnieniem 
kochania bliźniego jak siebie 
samego, poszedłem do kościo-
ła modlić się o dar miłości. 
Wybrane wśród ławek miejsce 
okazało się niefortunne. Stojąca 
przede mną starucha kiwała się 
przestępując z nogi na nogę. Jej 
łepetyna zwracała się to w pra-
wo, to w lewo, co pozwalało 
dostrzec profil i poruszającą 
się dolną szczękę. Ot, krowa na 
pastwisku bez przerwy żująca. 
To denerwowało, nie pozwala-
jąc pogrążyć się w modlitwie 
o przemianę duchową, któ-
ra uczyniłaby mnie zdolnym 
bliźnich miłować. Odpłynąłem 
w inny rejon. Ale tam z kolei 
rozrabiał bachor. Msza zeszła 
mi na rozglądaniu się za zno-
śnym miejscem. Nie wymie-
niłem bynajmniej wszystkich 
trudnych do pokochania bliź-
nich. Inne nękające jednostki 
to młodzieniec upośledzony 
umysłowo i bez przerwy się 
zaśmiewający oraz dwie dzier-
latki przeplatające zbiorowe 
modły okraszoną uśmiechami 
konwersacją. Przed nimi nie 
musiałem uciekać, one same 
w kulminacyjnym momencie 
ruszyły do ołtarza, w kierunku 
księdza z kielichem. Ich udział 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (27)

Miłość bliźniego

w komunii przejął mnie naj-
wyższym zdumieniem.

Przychodzi mi na myśl opo-
wiadanie Prusa Nawrócony. 
Skąpiec, niezdolny nikomu 
niczego dać, zdobył się raz 
wreszcie na odpalenie komuś 
jałmużny. Ten gest połączony 
był jednak ze słowami skiero-
wanymi do żebraka: „Pomódl 
się za mnie.”

Wpada mi w ręce kartka 
z notatką o wspomnianym wy-
żej Młyńskim. Dublet. Rzucić 
do kosza?Sumienie artystycz-
ne nie pozwala mi na to. Więc 
przepisuję: Sumienie, niczym 
zły pies, gryzie. Młyński, ów 
„mieczyk kawiarniany” z opo-
wiadania Nowaczyńskiego 
pod takim właśnie tytułem, 
młodzian, którego sumienie 
obciążał romans z mężatką, 
ma do czynienia ze złym psem. 
Do pogryzienia nie dochodzi, 
gdyż bestia jest trzymana na 
łańcuchu. Jednakże wyrywa 
się w kierunku Młyńskiego ze 
wściekłym ujadaniem. Młyń-
skiemu nie pozostało nic in-
nego, tylko cisnąć kamieniem. 
Rzut był celny, zwierzę padło. 
Cudzołożnik zabił swoje su-
mienie. A.K.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

ALKOHOL W KOSMEtYKACH –  

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

wróg czy sprzymierzeniec?
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22 listopada  
1864 r. uroczyście 
otwarto warszawski 
most Kierbedzia. 
Nowatorska 
konstrukcyjnie 
przeprawa przez 
Wisłę na przestrzeni 
lat była świadkiem 
wielu ważnych 
wydarzeń w historii 
Polski.

Budowę mostu rozpoczęto w 1859 
r. Początkowo miał to być most ko-
lejowy, szybko jednak zarzucono 
ten pomysł i przeznaczono mu rolę 
przeprawy drogowej. Jego konstruk-
cja – metalowa, kratownicowa – była 
pomysłem polskiego inżyniera Stani-
sława Kierbedzia. Gdy przystępowa-
no do budowy mostu w Warszawie, 
Kierbedź miał już niekwestionowaną 
sławę tego, który ujarzmił kapryśną 
rzekę Newę w Petersburgu.

Przez blisko półtora wieku od zało-
żenia Petersburgu na Newie nie było 
stałego mostu. Przeprawiano się mo-
stami pontonowymi i drewnianymi. 
Niemal sto lat trwały prace nad kolej-
nymi projektami, które okazywały się 
zbyt drogie i ryzykowne ze względu 
na charakter rzeki: szerokiej, głębo-
kiej, i silnym nurcie i mulistym dnie, 
ze wstecznymi prądami morskimi, 
niosącej wiosną wielkie kry z Ła-
dogi, a przy tym żeglownej. W 1842 
r. budowy mostu stałego na Newie 
w Petersburgu podjął się Kierbedź. 
Decyzję podjął bezpośrednio car Mi-
kołaj I. Po ośmiu latach otwarto most 
żelazny oparty na siedmiu przęsłach 
stałych, który miał długość 342 m.

Gdy latem 1859 r. przystępowa-
no do budowy mostu w Warszawie, 
Kierbedź uważany był za jednego 
z czołowych konstruktorów tego ty-
pu budowli w Europie. Warszawski 
most miał nowatorską, metalową, 
kratownicową konstrukcję. Jego bu-
dowa trwała pięć lat. Most miał sześć 
przęseł i długość 474 m. Przestrzenna 
kratownica, z której był zbudowany, 
przypominała tunel lub okratowany 
korytarz. Wewnątrz znajdowały się 
brukowana jezdnia z dwoma tora-
mi tramwajowymi oraz drewniane 
chodniki.

Uroczyste otwarcie mostu nastą-
piło 22 listopada 1864 r. Władze 
zaborcze chciały z tego zrobić wiel-
kie wydarzenie propagandowe, ale 
uroczystość została zbojkotowana 
przez Polaków. Żywa w pamięci 
warszawiaków była ciągle egzekucja 
Romualda Traugutta, ostatniego dyk-
tatora powstania styczniowego, która 
miała miejsce na stokach cytadeli 5 
sierpnia, zaledwie 2 km od nowego 
mostu.

W czasie zaborów most nosił na-
zwę „Aleksandryjskiego” (od imie-
nia cara Aleksandra II). Powszechnie 
przez warszawiaków nazywany był 
jednak „mostem Kierbedzia”.

Ta przeprawa przyczyniła się też 
do rozwoju prawobrzeżnych dzielnic. 
W 1867 r. podwieszono przy moście 
przewód gazowy, w 1882 r. kable 
telefoniczne, a w 1894 r. dwie rury 
wodociągowe dostarczające wodę 
ze Stacji Filtrów. Około 1905 r. most 
Kierbedzia posłużył też jako nośnik 
przewodu elektroenergetycznego.

Most został dwa razy wysadzony 
w powietrze. Pierwszy raz w sierpniu 
1915 r. przez wycofujące się wojska 

rosyjskie. Odbudowano go i oddano 
do użytku w styczniu 1916 r. Drugi raz 
został zniszczony we wrześniu 1944 
r. przez Niemców, aby odciąć powsta-
nie warszawskie od prawego brzegu 
stolicy, na który wkraczały wojska 
radzieckie. Po wojnie na ocalałych 
filarach odbudowano most w nowej 
formie, zmieniono też jego nazwę na 
„Śląsko-Dąbrowski”. W 1949 r. stał 
się on częścią nowego drogowego by-
tu, jakim jest Trasa W-Z.

Most Kierbedzia był też świad-
kiem tragicznych wypadków. 1 lute-
go 1944 r. żołnierze konspiracyjnego 
oddziału „Pegaz” dokonali udanego 

zamachu na Franza Kutscherę, do-
wódcę SS i policji na dystrykt war-
szawski. W czasie akcji, która odbyła 
się w Al. Ujazdowskich, rannych zo-
stało kilku AK-owców. Ich koledzy 
zdecydowali się zawieźć rannych 
do szpitala Przemienienia Pańskie-
go znajdującego się u wylotu mostu 
Kierbedzia po stronie praskiej. Po 
zostawieniu kolegów w szpitalu „So-
kół” (Kazimierz Sott) i „Juno” (Zbi-
gniew Gęsicki) postanowili wrócić 
samochodem do lewobrzeżnej War-
szawy. W połowie mostu zoriento-
wali się, że wylot został zablokowany 
przez Niemców. Podczas próby za-
wrócenia na Pragę samochód został 

uszkodzony. Żołnierze wyskoczyli 
z wozu i zaczęli strzelać do Niemców. 
Gdy skończyła się amunicja, zdecy-
dowali się na skok do Wisły. Obaj 
żołnierze „Pegaza” zginęli w wodach 
Wisły. Na moście Śląsko-Dąbrow-
skim znajduje się tablica upamiętnia-
jąca to wydarzenie.

Stanisław Kierbedź (1810-1899) 
studiował matematykę i fizykę na 
uniwersytecie w Wiedniu, a później 
kontynuował studia inżynierskie 
w Petersburgu. W latach 1831-1849 
pracował jako wykładowca akade-
micki na różnych uczelniach w Rosji. 
W tym czasie równolegle rozpoczął 
też pracę w branży budowlanej. Był 

jednym z pionierów w konstruowa-
niu metalowych mostów kratowni-
cowych. W 1852 r. objął funkcję za-
stępcy dyrektora budowy Kolei Pe-
tersbursko-Warszawskiej. W 1863 r. 
został członkiem Rady Ministerstwa 
Komunikacji, a dziewięć lat później - 
prezesem budowy portów w Kronsz-
tadzie i Petersburgu. W 1891 r. 
przeszedł na emeryturę i osiedlił się 
w Polsce. Zmarł 19 kwietnia 1899 r., 
został pochowany na cmentarzu Po-
wązkowskim w Warszawie. (PAP)

Tomasz Szczerbicki
Źródło: Serwis Nauka w Polsce 

naukawpolsce.pl

Karol Beyer, Muzeum Narodowe w Warszawie Źródło: Wikipedia/ domena publiczna

160 lat temu otwarto w Warszawie most Kierbedzia, 
pierwszą stałą przeprawę przez Wisłę
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O B W I E S Z C Z E N I E
Starosty Legionowskiego

z 19 listopada 2024r.
o wpływie wniosku o zawieszenie postpowania administracyjnego 

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

Zgodnie z art.  49a oraz na podstawie art.  10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r.  -  Kodeks
postpowania administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572),

zawiadamiam,
e  w  dniu  12  listopada  2024  r.,  wpłynł  wniosek  Zarzdu  Powiatu  w  Legionowie,  z  siedzib

w Legionowie,  przy ul.  Sikorskiego 11,  o zawieszenie postpowania administracyjnego w sprawie
wydania decyzji  o zezwoleniu na realizacj  inwestycji  drogowej polegajcej  na:  „rozbudowie drogi
powiatowej 1816W na odcinku od DW nr 632 do DP nr 1815W (ul. Izabeliska)”, na terenie działek
o nr ewid.:  -  przed nawiasem podano numer działki  ulegajcej  podziałowi,  w nawiasie nr  działek
po podziale,  wytłuszczone działki  przeznaczone na  realizacj  inwestycji  drogowej:  289/8  (289/16,
289/17), 289/10 (289/18, 289/19), 290/20 (290/39, 290/40), 290/24 (290/41, 290/42), 208/9 (208/11,
208/12), 210/10 (210/14, 210/15), 210/13 (210/16, 210/17), 211/1 (211/5, 211/6), 211/2 (211/7, 211/8),
212/13 (212/19, 212/20), 303/2 (303/25, 303/26), 212/12 (212/21, 212/22), 213/14 (213/15, 213/16),
213/3 (213/17, 213/18), 213/5 (213/19,  213/20), 308/4 (308/5, 308/6), 214/3 (214/6,  214/7), 214/2
(214/8,  214/9),  314/2 (314/22,  314/23),  215/1  (215/3,  215/4),  215/2  (215/5,  215/6),  316/2  (316/3,
316/4), 216/3 (216/4, 216/5), 318/2 (318/14, 318/15), 254/5 (254/17, 254/18), 254/3 (254/11, 254/12),
254/7 (254/13, 254/14), 254/8 (254/15, 254/16), 255/1 (255/3, 255/4), 229/12 (229/53, 229/54), 229/14
(229/55, 229/56),  230/1 (230/37,  230/38), 231 (231/28,  231/29),  232/3 (232/5, 232/6), 233 (233/1,
233/2),  234/9 (234/10,  234/11),  256/1 (256/6,  256/7,  256/8),  257/1  (257/2,  257/3),  258/6  (258/16,
258/17), 258/10 (258/18,  258/19),  259/6 (259/11,  259/12),  259/7 (259/13,  259/14),  236/2  (236/16,
236/17),  237  (237/1,  237/2),  239/5  (239/64,  239/65),  239/62  (239/66,  239/67),  239/18  (239/68,
239/69), 239/19 (239/70, 239/71), 267/18 (267/28, 267/29), 267/19 (267/30, 267/31), 242/1 (242/3,
242/4), 242/2 (242/5, 242/6), 243/1 (243/4, 243/5), 243/2 (243/6, 243/7), 243/3 (243/8, 243/9), 270/27
(270/29, 270/30), 270/2 (270/31, 270/32), 245/9 (245/31, 245/32), 245/6 (245/33, 245/34), 246 (246/1,
246/2), 279/3 (279/6, 279/7), 279/4 (279/8, 279/9), 248/5 (248/46, 248/47), 249 (249/1, 249/2), 250/9
(250/50, 250/51), 250/21 (250/66, 250/67), 250/30 (250/52, 250/53), 250/3 (250/54, 250/55), 250/11
(250/56,  250/57),  250/16 (250/58,  250/59),  250/7 (250/60,  250/61),  250/8 (250/62,  250/63),  250/1
(250/64, 250/65), 251/2 (251/3, 251/4), 286/34 (286/97, 286/98),  252, 207/1, 296/3, 210/8, 314/20,
216/2, 227/19, 253/1, 235/4, 236/13, 262/4, 266/1, 240/16, 240/17, 268/12, 271/50, 250/45, 103/1,
207/5, 289/9, 207/2, 208/3, 208/8, 208/5, 290/6, 290/22, 296/1, 964/5, 299/10, 299/8, 212/4, 304/1,
304/2, 304/6, 213/10, 308/3, 310/1, 313/2, 314/21, 214/4, 228, 229/13, 230/2, 229/15, 232/4, 258/5,
235/6,  235/2,  236/12,  260/1,  261/19,  261/7,  238/14,  239/4,  263/13,  263/7,  263/8,  239/63,  239/16,
267/24, 267/7, 268/13, 268/5, 268/7, 269/1, 269/13, 269/12, 270/26, 244/3, 244/11, 245/13, 271/36,
271/35, 245/16, 245/7, 271/16, 280/10, 281/4, 284/8, 285/4, 285/1, 250/44, 250/22, 286/8, 250/39,
286/88, 286/15, 286/16, 250/4, 286/32, 227/14, 229/2, 238/15, 263/6, 239/44, 240/4, 241/8, 241/12,
241/17,  244/9,  271/34,  271/8,  271/14,  273/2,  276/2,  247/1,  248/22,  280/11,  248/24,  248/8,  281/2,
282/1, 283/2, 284/1, 286/10, 217/1, obrb 13, w miejscowoci Stanisławów Pierwszy, gmina Nieport.

Zgodnie z art. 98 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postpowania administracyjnego
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572) organ administracji publicznej moe zawiesi  postpowanie, jeeli
wystpi o to strona, na której danie postpowanie zostało wszczte, a nie sprzeciwiaj si temu
inne strony oraz nie zagraa to interesowi społecznemu.

W zwizku z powyszym niniejszym pismem informuje si, e strony w terminie 7 dni od dokonania
zawiadomienia,  mog  zaj  stanowisko  w  sprawie  wniosku  o  zawieszenie  postpowania.  Brak
złoenia uwag w terminie bdzie potraktowany jako brak sprzeciwu na zawieszenie postpowania. 

Zgodnie  z  art.  49  k.p.a.  zawiadomienie  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia
publicznego ogłoszenia.

           z up. STAROSTY
        Łukasz Kucharzewski
Naczelnik Wydziału Architektury

PRACA
dam pracę

Do ochrony obiektów na terenie 
Nowego Dworu Maz. okolic i w 
Warszawie, zatrudnię kwali�kowa-
nych pracowników ochrony, oraz 
niekwali�kowanych posiadających 
orzeczenia  o niepełnosprawności 602 
759 847 
 NDM 53546

Przyjmę ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w pełnym wymiarze 
godzin.  tel. 601 10 20 30 
 LEG 53535

ZATRUDNIMY PIEKARZY, pomoc 
piekarza. Piekarnia Legionowo, ul. 
Zegrzyńska 36. te. 22 784 09 30, 22 
772 82 56. 
 LEG 53536

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53516

AUTO-MOTO
sprzedam

Suzuki Grand Vitara 2007 r. 1,9 D 
I właściciel, kupiony w salonie w 
Polsce, bezwypadkowy 602 620 169 
 PUL 53541

USŁUGI
remont i budowa

Docieplenia i drobne remonty. 
Solidnie. Tadeusz - 508-074-201 
508-074-201 
 NDM 53533

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53537

Hydraulik: Naprawy-Awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

Malowanie, docieplenia budynków, 
wymiana dachów 507 567 910 
 PUL 53534

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53547

ZŁOTA RĄCZKA - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym. Tel. 602 86 57 86, 
 www.robert.media.pl 
 LEG  53551

BIZNES

NIERUCHOMOŚCI
sprzedam mieszkanie

Pułtusk kawalerka 29,5m2 przy ul. 13 
Pułku Piechoty, III piętro, do remontu 
609 686 046 
 PUL 53540

sprzedam dom

NOWA CENA. Sprzedam dom w 
centrum Pułtuska, 110 m2 tzw. 
klocek z 1970r, działka 605 m2, 
budynek gospodarczy 30 m2. 
Gotowy do zamieszkania. Cena 
590 tys zł. 501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53549

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomociami
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) Starosta Legionowski reprezentujcy Skarb Pastwa informuje,
i  w  siedzibie  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (ul.  Sikorskiego  11,  05-119  Legionowo)
wywieszone zostaj na okres 21 dni tj. od dnia 25 listopada 2024 r. do 16 grudnia 2024 r. wykazy
nieruchomoci  Skarbu  Pastwa  przeznaczonych  do  oddania  w  dzieraw  w  trybie
bezprzetargowym.

GGA.6733.28.2024     Pułtusk, 18.11.2024r.

OBWIESZCZENIE
Z a w i a d o m i e n i e

o wszczciu postpowania

Zgodnie z art.  61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r.  -
Kodeks postpowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz.
572)

z a w i a d a m i a m
e  na  wniosek  Polskiej  Spółki  Gazownictwa  sp.  z  o.o.,

w  imieniu  której  działa  pełnomocnik  Pani  Daria  Adamczyk
wszczte  zostało  postpowanie  administracyjne  w  sprawie
ustalenia lokalizacji  inwestycji celu publicznego polegajcej na
budowie  sieci gazowej redniego cinienia dn63PE, na terenie
czci działek nr ewid. 243 i 272 w obrbie 14 miasta Pułtusk.

W zwizku z powyszym informuj, e zgodnie z art. 10 § 1
KPA strony postpowania mog zapozna si z aktami sprawy
oraz zgłosi do niej ewentualne wnioski, dowody i uwagi.

Zgodnie  z  art.  78  §  1  KPA,  strona  ma  prawo  da
przeprowadzenia  dowodu,  który  moe  by  uwzgldniony,
gdy przedmiotem dowodu  jest  okoliczno  majca znaczenie
dla sprawy.

Spraw  prowadzi:  Justyna  Borowska  tel.  23 306  72  37
justyna.borowska@pultusk.pl

      Z up. Burmistrza
      mgr in. Anna Maliszewska
      Kierownik Wydziału
      Gospodarki Gruntami i Architektury

Sporzdziła: Justyna Borowska

WYCIG 
z ogłoszenia o przetargu na sprzeda nieruchomoci

WÓJT GMINY LEONCIN
O G Ł A S Z A

DRUGI PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzeda niej wymienionych nieruchomoci stanowicych własno Gminy Leoncin 

 


 



















  











































  



































Opis nieruchomoci:
S to działki  niezabudowane połoone w jednym kompleksie, w którym dojazd do działki od drogi powiatowej  zapewniony jest

wewntrzn drog gruntow  o szer. 8 m. Uzbrojenie terenu: brak mediów bezporednio na działce. Istnieje moliwo podłczenia
do linii energetycznej NN przebiegajcej w pobliu. Nieruchomoci jest wolne od obcie, ogranicze w rozporzdzaniu i nie jest
przedmiotem zobowiza.

Przetarg odbdzie si w dniu 30 grudnia 2024 r. o godz. 12  .00
w Urzdzie Gminy Leoncin, pok. nr 15. Kolejno licytacji wg kolejnoci podanej w tabeli.

Pełna  tre  ogłoszenia  o  przetargu  dostpna  jest  na  stronach:  leoncin.bip.net.pl  (przetargi)  oraz  w  Urzdzie  Gminy  Leoncin
pok. nr 15 tel. 22 785-65-82 (85); 785-66-00 wew.14. 
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WYCIG 
z ogłoszenia o przetargu na sprzeda nieruchomoci

WÓJT GMINY LEONCIN
O G Ł A S Z A

DRUGI PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzeda niej wymienionej nieruchomoci stanowicej własno Gminy Leoncin:

Lp. Połoenie 
nieruchomoci

Oznaczenie nieruchomoci Powierzchnia 
działki ewid. 
w ha

Przeznaczenie nieruchomoci w 
miejscowym planie zagospodarowania

Cena wywoławcza 
nieruchomoci 
(netto) w zł

Kwota 
wadium w zł

Nr ksigi 
wieczystej

Wg danych 

z ewidencji 

gruntów 

(nr ewid. działki)

1 7 Leoncin WA1N/
00031421/8

124/2 0,0600 ha Zgodnie z miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego wsi
Leoncin nieruchomo połoona jest 
na terenie przeznaczonym pod 
zabudow mieszkaniow 
jednorodzinn z towarzyszc 
zabudow usługow oznaczonych na 
rysunku planu symbolami 3.MN/U

82 086,00 zł,

Cena ustalona w 
przetargu zostanie 
powikszona o 23% 
podatek VAT.

8 210,00 zł

Opis nieruchomoci:
Jest  to  działka  niezabudowana  połoona na terenie  objtym miejscowym planem zagospodarowania  przestrzennego.  Zgodnie

ze studium uwarunkowa i kierunków zagospodarowania przestrzennego przeznaczona jest pod teren przeznaczonym pod zabudow
mieszkaniow jednorodzinn z towarzyszc zabudow usługow oznaczonych na rysunku planu symbolami 3.MN/U. Nieruchomoci

jest wolna od obcie, ogranicze w rozporzdzaniu i nie jest przedmiotem zobowiza.

Przetarg odbdzie si w dniu 30 grudnia 2024 r. o godz. 10.00
w Urzdzie Gminy Leoncin, pok. nr 15.

Pełna  tre  ogłoszenia  o  przetargu  dostpna  jest  na  stronach:  leoncin.bip.net.pl  (przetargi)  oraz  w  Urzdzie  Gminy  Leoncin

pok. nr 15 tel. 22 785-65-82 (85); 785-66-00 wew.14. 

Wójt Gminy

   /-/Adam Mirosław Krawczak

Informacja
 o wywieszeniu wykazu nieruchomoci przeznaczonych do sprzeday

WÓJT GMINY LEONCIN
działajc zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomociami (Dz.U. z 2023 r. poz. 344 z pón.
zm.)  informuje,  e  w  siedzibie  Urzdu  Gminy  Leoncin  został
wywieszony do publicznej wiadomoci, na okres 21 dni tj. od 22
listopada  do  13  grudnia  2024  r.,  wykaz  nieruchomoci
przeznaczonych  do  sprzeday  w  drodze  przetargowej.  Wykaz
obejmuje nieruchomoci połoone: 
1)  niezabudowana  nieruchomo  połoona  w  obrbie  0021
Secymin Polski, oznaczona jako działka nr 96/2 o pow. 0,1200 ha 

Szczegółowe  informacje  mona  uzyska  w  Urzdzie  Gminy
pok. nr 15 tel. (22) 785-65-82; 785-66-00 wew. 14. 
 

Wójt Gminy 
Leoncin, 22 listopada 2024 r.   /-/

       Adam Mirosław Krawczak 

sprzedam działkę

Sprzedam działkę budowlaną w 
Chotomowie 4651 m 2, dojazd od ul. 
Gdańskiej. Działka objęta jest planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Teren ten jest oznakowany  
MN - dopuszczona jest zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna, domy 
wolnostojące i bliźniacze, dopuszczo-
na jest również działalność usługowa, 
nie uciążliwa dla środowiska. Na 
działce są młode drzewka (samosiej-
ki) i kilka starszych dębów i sosen. 
Można zbierać prawdziwki. Działka 
od strony wschodniej sąsiaduje z 
łąką. Położenie, drzewa i rozmiar 
terenu dają tu przyjemne poczucie 
bycia na uboczu, w przyrodzie;  a 
jednocześnie stacja, usługi, czy inne 
domy mieszkalne są bardzo blisko. Do 
stacji kolejowej 10 min. piechotą lub 
3 min. samochodem. Do Warszawy 
35min. samochodem. Do Jeziora 
Zegrzyńskiego 20min samochodem. 
Cena 280 zł za m2 
 Tel 502055002 
 LEG  53550

do wynajęcia

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

UROCZYSTOŚCI
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

RESTAURACJA LEGIONOWSKA; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MATRYMONIALNE

KOMUNIKATY

RÓŻNE
Kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam drewno rozbiórkowe, be-
toniarkę, taczkę, butle gazowe - tanio 
602-456-283 
 LEG 53532

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466

eprasa.pl 88b18766af



w w w.pultuszczak .pl
tygodnik Pułtuski   nr 48 26 listoPada - 2 grudnia 2024

T
E

L
E

F
O

N
 IN

T
E

R
W

E
N

C
Y

JN
Y

: 5
1

2
 4

0
5

 9
7

8
, redakcja@

pultuszczak.pl

12 WOKÓŁ lUdZI I ZdARZEŃ

Byliśmy na Popławach, 
w szkole dyrektor Krystyny 
Estkowskiej, gdzie odbywał 
się festiwal tańców ludowych. 
Jakże tam było miło. Całuski 
z moimi uczennicami, które 
już mają swoje dzieciaczki. 
Pytają: - Pamięta mnie pa-
ni? Byłam pani uczennicą. 
W dzióbek pułtuskiego łabąd-
ka, jasne, że pamiętam, prze-
cież nie mam jeszcze 106 lat – 
to przeciętny żywot osła, śmiał 
się kiedyś nasz przyjaciel Staś 
Godlewski zwany Susłem. 
Uściski z dyrektorkami: Kry-
sią, Bożenką jedną i drugą, 
z Lidką. Baby są takie fajne! 
I dzieciaki cudowne; uczen-
nice nas witały w drzwiach, 
częstowały krówkami. 

***
Nasze kumpele nam dono-

szą, że już dizajnują bożonaro-
dzeniowe swoje wnętrza. My 
też palimy minilampeczki na 
kominku, też świeczki, a tych 
w Action pod dostatkiem, nie 
to co kiedyś, kiedy to świecy 
szukaliśmy ze świecą. Różne 
barwy, różne kształty i zapa-
chy. Jeszcze przed kilku laty to 

z tymi świeczkami było tak, jak 
kiedyś ze sznurkiem do snopo-
wiązałek – wieczny brak. 

***
A z miasta mamy doniesie-

nie, że radny Adam sprząta 
chodniki i tzw. trawniki. Pisze-
my tak zwane, bo to nie trawni-
ki a łyse „groby”, miejsca wy-
brzuszone przez nasypywanie 
na nie piachu z jezdni. I teraz 
mamy dylemat, bo czyn pana 
radnego pozytywny, ale coś 
nam nie klapuje. Bo co on daje 
do zrozumienia? Ano: bierzcie 
się wszyscy za miotły i sprzą-
tajcie? Mamy takie przeświad-
czenie, że nie tędy wiedzie dro-
ga do czystości miasta. Miejscy 
śmieciarze i tak nie przestaną 
śmiecić, chociaż gdzie mają 
rzucać te śmieci, kiedy śmiet-
ników ulicznych brak. Z ty-
mi koszami na śmieci to jak 
kiedyś z tym wspomnianym 
sznurkiem do snopowiązałek. 
No więc to sprzątanie pana 
radnego... Nam się wydaje, 
jak innym, że to praca nie dla 
radnego, nie żeby była jakaś 
hańbiąca, Boże broń, ale mało 
kreatywna. Radni powinni iść 

z działalnością w lud lokalny, 
z jakąś pożądaną przez ów lud 
akcją. A tak to radny sprząta za 
nieudaczników, którzy nie po-
trafią rozwiązać sprawy czy-
stości w miasteczku naszym. 
Jak? To już nie nasza sprawa, 
my tylko wyrobnica pióra, czyli 
klawiszy na laptopie. A DRO-
GI KRAJOWE I AUTOSTRA-
DY WSZELKIE MAJĄ SIĘ 
DOBRZE. Co jeszcze w tym 
przecież niebanalnym temacie? 
Podziwiamy pana radnego, ale 
naśladować nie będziemy. 

***
A w LO im. Piotra Skargi 

wielkie święto, święto pie-
śni patriotycznej. O długiej 
bo 14-letniej tradycji, o na-
zwie PIEŚŃ UJDZIE CAŁO. 
W ubiegły czwartek na scenie 
stanęło – bagatela – 109 uczest-
ników, 27 wykonawców. A my 
jeszcze pamiętamy pierwsze 
edycje, kiedy to nad patrio-
tycznym konkursem pięknie 
czuwała, organizując go i pro-
wadząc, p. Wanda Pieńkos. 
Ile to było emocji. Wrócimy 
do tego ważnego i udanego 
wydarzenia. 

***
W CZWÓRCE świętowa-

no Międzynarodowy Dzień 
Praw Dziecka. Przypada 20 
listopada, dzień to radosny, 
ale z ważnym przesłaniem. 
Chodzi o okazywanie solidar-
ności i wsparcia wszystkim 
dzieciom, których prawa są 
naruszane. A są. Minęło 35 
lat od tego ważnego wydarze-
nia, czyli uchwalenia KON-
WENCJI o prawach dziecka. 
Smutne i bolesne, że nadal te 
prawa są łamane. Być może 
współczesne dzieci nie słyszą 
tak często jak nasze pokolenie, 
że dzieci i ryby głosu nie mają, 
jednak pomocy i bezpieczeń-
stwa potrzebują, nawet często. 
Dlatego, my dorośli, powinni-
śmy mieć oczy otwarte i uszy 
przygotowane na słuchanie 
młodziutkich i młodych oby-
wateli naszego kraju (zdjęcie). 

***
W Bajkowym Samorządo-

wym Przedszkolu w Winnicy 
obchodzono Światowy Dzień 
Życzliwości. Nadzwyczaj 
ważny. Życzliwość, wiadomo, 
doniosła sprawa; gdybyśmy 

wszyscy byli dla siebie życz-
liwi, łatwiej byłoby żyć. 
Życzliwość nic nie kosztuje: 
uśmiech, dobre słowo, pomoc 
w potrzebie... A tu jak na złość 
w DNIU ŻYCZLIWOŚCI 
wiele w nas jadu, żeby nie po-
wiedzieć wprost – chamstwa 
i brak poszanowania drugiego 
człowieka, i agresji. Bezinte-
resownego szkodzenia. Roz-
panoszyło się to zło na wielką 
skalę. Hasło, wydawałoby się 
umarłe, nabrało żywotności 
i aktualności, że człowiek czło-
wiekowi wilkiem (zdjęcie). 

***
Rada Nadzorcza PWiK od-

wołała prezeskę ZARZĄDU 
SPÓŁKI p. Monikę Summer 
Brason, niedawno... powołaną 
na to stanowisko. Na jej miej-
scu zasiadła p. Ewelina Pieka-
rzewska, od kilkunastu lat pra-
cująca w księgowości ZS im. 
Bolesława Prusa, przez osiem 
lat pełniąca funkcję kierow-
niczą. Na stronie miasta uka-
zało się kilkadziesiąt wpisów 
z gratulacjami, a że nie samą 
życzliwością człowiek żyje, 
również inne, np. „Czy warto 

było brać udział w wyborach, 
chyba nie. Liczą się układy 
i znajomości. A nam potrzebni 
fachowcy”. I jak będzie Wam 
się nudzić, PLOCIUSZKOWI-
CZE, rozbierzcie na czynniki 
pierwsze, co zacytowaliśmy.

***
1 grudnia w MANEŻU bę-

dziemy mieli wystawę gołębi. 
Koniecznie tam pofruńcie, bo 
gołąb chociaż nieobliczalny 
w zachowaniu, to piękny, mą-
dry ptak. 

***
A na koniec coś słodkiego. 

Oto PTYŚ, PTYŚ jest znany 
nie od dziś. To miejsce, w któ-
rym z radością spotykają się 
młodzi i seniorzy. Panowie 
i panie. Coraz częstszy to wi-
dok, że pułtuszczanie wpada-
ją tu na ranną kawusię. Ciacha 
też smakowite i do wyboru. 
No i pułtuska klenczonka, 
której matką chrzestną jest 
p. Iza Trzcińska – na cześć 
i chwałę Krzysztofa. Krzysz-
tofa Klenczona.

GMD,  
zdjęcia facebookowe

PlOCIUSZEK

Są miasta piękne jak 
bombonierki, są miasta 
brzydkie, są zaniedbane. 
Ale w każdym można 
dostrzec coś, co zachwyca, 
zastanawia, zatrzymuje 
nas w wędrówce. To COŚ 
to miejska biżuteria, COŚ 
związane z przeszłością 
– dawną i tą bliższą 
naszym czasom. I niestety, 
jak w naszym mieście, 
nadgryzione zębem czasu. 
To COŚ to elementy całości, 
detale, a bywa, że i całe 
przestrzenie, np. obiekty 
czy uliczki

Przyglądam się biżuterii 
mojego miasta, zachwycam 
się, wyszukuję ją, krótko opi-
suję, nie wchodząc zbytnio 
w historię sztuki. 

***
Tymczasem... 
Tymczasem dom rodu 

Handke, dziś siedziba Proku-
ratury Rejonowej, przed laty 
poczta. Dziś znajduje się reje-
strze zabytków nieruchomych 
województwa mazowieckiego. 
Jest piękny i taki był zawsze- 
najokazalszy; nazywano go 
w mieście MONOPOLEM 
(właściciel prowadził znany 
browar). Zbudowany przez 
Karola Handkè go w latach 
30. XIX wieku. Prezentuje so-
bą architekturę mieszczańską. 
Styl kamienicy? Eklektyczny 
historyzm. W elewacji ele-
menty neorenesansu włoskie-
go i neobaroku. Dach ma man-
sardowy. Obiekt wyróżnia się 
też pięknym, kutym w żelazie 

balkonem i wieloma ciekawy-
mi oknami.

Do dziś jest piękny, zwra-
cający uwagę i nierozłącznie 
łączy się z książką pióra Karo-
la Handkè go, zresztą świetną 
– „Wspomnienia. W kepi i heł-
mie”. Można ją czytać często 
i bez znudzenia. 

Dom rodziny Handke to 
świecka perła naszego mia-
steczka. Prawdziwa biżuteria. 

***
Naprzeciwko tego cudu ar-

chitektury (Daszyńskiego) stoi 
niepozorny budynek (zaraz za 
nim wznosi się dawny sklep 
TUREK). Nie jest ładny, jest 
zaniedbany. Ale... Ale w połaci 

dachu ma trzy okna. I to jakie! 
BAWOLE OKA. Bawole oko 
może być małe, okrągłe lub 
owalne. Służyły takie otwory 
do oświetlenia pomieszczenia. 
To rodzaj lukarny, element 
architektoniczny. 

Sfotografowałam owe lu-
karny wieczorem, kiedy to 
wydają się jeszcze bardziej 
tajemnicze...

Obiekt jest przykładem na 
to, że nawet w absolutnie „bez-
barwnej” bryle architektonicz-
nej możemy odnaleźć coś, co 
nas zainteresuje, zadziwi, za-
chwyci nawet.           Grażyna 

Maria Dzierżanowska,  
tekst i foto ; cdn.

BIŻUTERIA MOJEGO MIASTA albo NASZE KLEJNOTY, cz. 6

eprasa.pl 88b18766af
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Nowoczesna stulatka

Dobiega końca rok 2024, podczas 
którego mieliśmy okazję uczestniczyć 
w wielu wydarzeniach związanych 
z obchodami setnej rocznicy powstania 
szkoły w Golądkowie. Postanowiliśmy 
zapytać panią dyrektor Ewę Leszczyńską, 
z jakim nastawieniem kierowana przez 
nią dostojna jubilatka wkracza w drugie 
stulecie swojego istnienia. 

Czy inwestycje 
w wyposażenie 
przekładają się na jakość 
nauczania i zwracają 
się w postaci sukcesów 
uczniów?
Zdecydowanie tak. Możemy 

pochwalić się wieloma sukce-
sami naszych uczniów. Przede 
wszystkim jest to wysoka 
zdawalność egzaminów zawo-
dowych. W sesji lato 2024 aż 
w trzech zawodach osiągnęli-
śmy zdawalność na poziomie 
100%. Uczniowie odnoszą też 
sukcesy w konkursach i olim-
piadach na poziomie krajo-
wym.  W tym roku mamy 
finalistę Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych 
(Przemysław Świercz) oraz 
finalistę Olimpiady Wiedzy 
o Odnawialnych Źródłach 
Energii (Rafał Pac). Od wrze-
śnia  nasza młodzież już kil-
kukrotnie stanęła na podium 
w konkursach ogólnopolskich, 
między innymi w: konkursie 
projektowym pt. „Ogród wspo-
mnień Wincentego Witosa” 
(Maja Tańska),  konkursie „Co 
jadł Wincenty Witos” (Kacper 
Kowalski, Bartosz Ulatowski 
i Emilia Ostaszewska), kon-
kursie na „Logo integrowanej 
produkcji” (Joanna Skrzy-
dlak). Wielkim sukcesem 
sportowym przywitaliśmy rok 
szkolny. Alan Szajczyk (uczeń 
klasy IV), wychowanek klubu 
Semiramida reprezentował 
Polskę w kickboxingu w ka-
tegorii juniorów i zdobył tytuł 
Vice mistrza Świata WAKO. 
A kilka tygodni temu nasz 
Alan wywalczył srebrny me-
dal na POLISH OPEN - Mię-
dzynarodowy Puchar Polski 
w Kickboxingu 2024, w ka-
tegorii kick-light / junior [m] 
/ +94kg. 

Co nowego szkoła ma do 
zaproponowania swoim 
uczniom?
Przystąpiliśmy do realiza-

cji dwóch nowych projektów, 
które wzbogacą ofertę eduka-
cyjną. W ramach pierwszego 
nich „ZSCKR w Golądkowie 
wspiera uczniów” do młodzie-
ży będą skierowane między 
innymi: kursy i szkolenia za-
wodowe (dające dodatkowe 
kwalifikacje), staże uczniow-
skie, zajęcia pozalekcyjne 

i doradztwo zawodowe. Każ-
dy z 123 uczestników zosta-
nie objęty kompleksowym 
wsparciem, dzięki któremu 
w przyszłości będzie lepiej 
przygotowany do wejścia na 
rynek pracy i wykonywania 
zadań zawodowych. Drugi 
projekt obejmuje praktyki za-
graniczne w ramach programu 
ERASMUS PLUS. Wiosną ko-
lejna grupa naszych uczniów 
wyjedzie do Portugali, aby 
tam rozwinąć kompetencje 
zawodowe oraz zdobyć nowe 
umiejętności i doświadczenie 
pracy w międzynarodowym 
środowisku. Dzięki takim 
wyjazdom uczniowie stają 
się bardziej otwarci, przeła-
mują indywidualne bariery, 
np. stres w posługiwaniu się 
językiem angielskim.

Jeśli mowa o otwartości, 
to chyba śmiało można 
powiedzieć, że wasza 
szkoła jest otwarta na 
wszelkiego rodzaju 
współpracę i to również 
przyczynia się do 
atrakcyjności nauczania. 
Stawiamy na szeroko ro-

zumianą współpracę. Z kim? 
Z każdym podmiotem, któ-
rego statutowa działalność 
jest w jakiś sposób związana 
z działaniami podejmowanymi 

przez szkołę. Współpracuje-
my  z instytutami naukowymi 
i uczelniami wyższymi, ośrod-
kami doradztwa rolniczego, 
pracodawcami  oraz wieloma 
innymi instytucjami działa-
jącymi w sektorze rolnym. 
Nie ma tygodnia, w którym 
nie odbywałyby się w naszej 
szkole spotkania, warsztaty 
czy szkolenia będące wymier-
nym efektem tej współpracy. 
Jednocześnie sami staramy 
się być wrażliwi na potrzeby 

środowiska, w którym funk-
cjonujemy. Drzwi naszej 
szkoły są otwarte dla uczniów 
szkół podstawowych i przed-
szkoli. Wykorzystujemy po-
siadaną bazę dydaktyczną do 
organizowania różnego ro-
dzaju wydarzeń o charakterze 
edukacyjnym, kulturalnym 
czy integracyjnym dla lokalnej 
społeczności. Już niebawem 
będziemy gościli przedszko-
laków z okazji zbliżających się 
Mikołajek.  

Czego możemy życzyć 
szkole wkraczającej 
w drugie stulecie swojego 
istnienia?
Zawsze powtarzam, że 

szkoła to ludzie, którzy ją two-
rzą, a szkoła w Golądkowie 
miała dotąd szczęście do ludzi 
i z pewnością dalej życzyłaby 
sobie: rozważnej kadry zarzą-
dzającej, mądrych nauczycie-
li, oddanych pracowników, 
ambitnych uczniów i wspiera-
jących rodziców. r. 

Warsztaty dla uczniów w ramach współpracy z  Polskim Związkiem Łowieckim Zarząd Okręgowy w Ciechanowie

Dyrektor Ewa Leszczyńska i uczeń Alan Szajczyk - 
wicemistrz świata w  kickboxingu

Podczas czerwcowego 
zjazdu absolwentów 
został uroczyście otwarty 
budynek dworku, który 
po gruntownym  remoncie 
zyskał nowe oblicze 
i przeznaczenie. Czy od 
września odbywają się 
tam zajęcia dla uczniów?
Remont dworku trwał po-

nad rok i prowadzony był pod 
czujnym okiem konserwato-
ra zabytków. Efekt końcowy 
jest naprawdę imponujący. 
Budynek przeznaczony jest 
przede wszystkim dla uczniów 
kształcących się w zawodzie 
technik architektury krajobra-
zu. Na piętrze odbywają się 
zajęcia praktyczne, a na parte-
rze mieszczą się pracownie do 
projektowania i przedmiotów 
teoretycznych. Uczniowie zdo-
bywają wiedzę i umiejętności 
w komfortowych warunkach.

Szkoła wyróżnia się 
bazą dydaktyczną 
i doskonałymi warunkami 
do nauki. Jakie nowości, 
jeśli chodzi o zaplecze 
materialne, przyniósł rok 
jubileuszowy? 
Doposażyliśmy zaplecze 

do kształcenia w każdym 
zawodzie, zgodnie z zapo-
trzebowaniem zgłaszanym 
przez nauczycieli i uczniów. 
Podobnie jak w latach ubie-
głych zakupiliśmy dużo no-
wych pomocy dydaktycznych, 
których nie sposób wymienić. 
Wspomnę wiec tylko o zaku-
pach wzbogacających nasz 
park maszynowy. Jest to: 
przyczepa tandem, wał upra-
wowy, zgrabiarka „karuzelo-
wa” i ciągnik rolniczy. Z tych 
nowości najbardziej ucieszą 
się z pewnością uczniowie 
kształcący w zawodach tech-
nik mechanizacji rolnictwa 
i agrotroniki oraz mechanik 
operator pojazdów i maszyn 
rolniczych. To oni, wraz z na-
uczycielami, w ramach „zielo-
nej pracowni” dbają o szkolne 
gospodarstwo ekologiczne, 
utrzymując grunty w dobrej 
kulturze rolnej. Planują struk-
turę zasiewów, wykonują za-
biegi  i pomagają w zbiorach 
płodów rolnych. Nowe maszy-
ny uczynią te działania  jesz-
cze przyjemniejszymi i bar-
dziej efektywnymi. Szkolenie z rolnictwa precyzyjnego w ramach współpracy z �rmą Contractus AGRO

Uczniowie branżowej szkoły prezentujący nowy ciągnik

eprasa.pl 88b18766af
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14 TO CIEKAWE

Fryzjer to osoba, 
przed którą i król 
ściąga koronę

Prowadził znany w Puł-
tusku salon fryzjerski 
u KICKA - RYSZARD 
KACZYŃSKI. „Pierwszy 
w Polsce salon fryzjerski 
w stylu muzealnym” - gło-
si napis na jego domu. Dziś 
nieaktualny, bo zdrowie mi-
strzowi zaszwankowało, ale 
największa w kraju kolekcja 
eksponatów fryzjerskich ma 
się dobrze. Właśnie kolejny 
eksponat przywiódł mnie do 
pana Ryszarda  
A było tak: otrzymałam tele-
fon od mężczyzny, który przed 
laty przeczytał mój wywiad 
z Ryszardem Kaczyńskim, 
opublikowany w „TP”. Zapa-
miętał, że mój rozmówca to 
nie tylko mistrz fryzjerstwa, 
ale też kolekcjoner. I właśnie 
ma dla niego stary sprzęt fry-
zjerski. Przesłał prezent na 
adres naszej REDAKCJI, a ja 
dostarczyłam przesyłkę na 17 
Sierpnia. Byłam pod wraże-
niem, że ktoś tam, gdzieś tam 
przeczytał o kimś tam, i posta-
nowił tego kogoś obdarować. 

- To jest stara maszynka 
elektryczna Comet, niemiec-
ka. Dziękuję za nią panu 
Aleksandrowi. Wspomnę, że 
mam w swojej kolekcji pierw-
szą maszynkę elektryczną, 
jaka weszła na rynek, to Mars 
z 1910 roku, ta jest oczywiście 
młodsza – mówi pan Ryszard, 
trzymając w dłoni prezent 
z Rybnika. 

Siedzimy w dawnym salo-
nie fryzjerskim, pełnym fry-
zjerskiego sprzętu, małego 
i dużego. Trochę przenosimy 
się w czasie i jest to przyjem-
na podróż. Te sprzęty... Za-
bytkowa suszarka hełmowa to 
prawdziwy rarytasik dizajno-
wy do współczesnego wnętrza 
mieszkalnego. Na ścianie ob-
raz świętej Marii Magdaleny, 
patronki fryzjerów i sepiowy 
portrecik fryzjera światowej 
sławy, Polaka, króla fryzjerów 
Antoniego Cierplikowskiego; 
pseudonim Antoine. 

A meble? To kolekcja duża 
i na tyle świetna, że niektóre 
zagrały w znanych filmach. 
Fotel z połowy XIX i XX w. 
pojawił się w oscarowym „Pia-
niście”, trzy fotele i dwie toa-
letki zagrały w telewizyjnym 
filmie „Polowanie na ćmy”. 
Meble secesyjne, biederme-
ier, art deco, empire – proszę 
bardzo.

Ryszard, czy to trochę nie 
dziwne, zdobył zaszczytny 
tytuł mistrza fryzjerskiego 
w 2004 r., a z wykształce-
nia jest elektromechanikiem. 
Ale... Ale już będąc uczniem 
podstawówki w głowie miał 
tylko strzyżenie. - Hopla mia-
łem na punkcie włosów - mó-
wi. I dlatego zaczął sam strzyc. 
Wszystko musiało być dopięte 
na ostatni guzik, znaczy żaden 
włosek nie miał prawa odsta-
wać od reszty fryzury. Jezusie, 
ile on się wcześniej nacier-
piał, poddając się strzyżeniu 

u pułtuskich fryzjerów. Wy-
chodził od nich z płaczem. 
Żaden nie zaspakajał jego fry-
zjerskiej wizji. 

(I ja dobrze pamiętam la-
ta siedemdziesiąte i osiem-
dziesiąte, i te męki związane 
z tym, co fryzjerki potrafiły 
zrobić na mojej głowie pełnej 
gęstych, zdrowych, lekko krę-
conych włosów. Dopóki nie 
zaczęłam strzyc się w War-
szawie, słowo FRYZJERKA 
wywoływało we mnie złość 
na brak profesjonalizmu). 

Wreszcie Ryszard pomyślał, 
że więcej do fryzjera w rodzin-
nym mieście nie pójdzie. Nie 
chce wyglądać, jak wszystkie 
chłopaki, z fryzurą nie do 
twarzy, z nieładem na głowie. 
Dzięki pieniądzom babci, któ-
rej był ulubionym wnukiem, 
wybrał się do stolicy, do salonu 
LAURENT, do Zdzisława Ga-
sperowicza, poety grzebienia. 
Nie dotarł jednak do Lauren-
ta; był z kolegą. Zatrzymali się 
na bazarze Różyckiego, gdzie 
Ryszard przepuścił pieniądze 
grając w trzy karty. 

– Wziąłem, pamiętam, trzy 
tysiące, patrzę, kasy już pra-
wie nie mam... Ale przyje-
chałem do domu ostrzyżony 
i w końcu byłem zadowolony. 
Poszedłem do fryzjerki na Tar-
gowej, kobitka ostrzygła mnie 
bardzo fajnie, zrobiłem sobie 
też trwałą ondulację. Fajnie 
wyglądałem. Powiedziałem 
babci, że byłem u Laurenta, 
a ja nawet nie wiedziałem, 
gdzie go szukać. A Laurent, 
przypomnę, to uczeń Antoine-
`a, który zrobił wielką karierę, 
majątek, samochód, samolot... 
Na starość wrócił do Polski, 
zmarł w Sieradzu, skąd pocho-
dził. I co dalej? Ano stwierdził, 
że już do żadnego fryzjera nie 
pójdzie, będzie strzygł się sam. 
- Przy pomocy trzyczęściowej 
toaletki, przy dużym lustrze, 
po dwóch godzinach byłem 
już ostrzyżony. Wszystkim się 
podobała moja fryzura. Pytali 
mnie koledzy, u kogo byłem, 
kto mnie ostrzegł, a ja, że sam. 
I wtedy słyszałem „Weź mnie, 
ostrzyż i mnie”. Miałem mnó-
stwo klientów. Kobiety też tro-
chę strzygłem, koleżanki, zna-
jome siostry, kogoś z rodziny 
– podaje pan Ryszard. Strzygł, 
gdzie mógł. 

– I tak jako małolat, w wa-
kacje miałem pełno pracy. 
W `95 otworzyłem niewielki 
salonik fryzjerski, warunki 
były tam słabe, nie było my-
cia, ale pocztą pantoflową 

rozeszło się, że strzygę i strzy-
gę dobrze. W 2006 otworzy-
łem salon, w którym siedzimy. 
Przy chodniku, przed domem 
stała drewniana rzeźba... Sam 
urządziłem swój salon, mia-
łem swoją wizję. I miał swo-
je muzeum, największy zbiór 
przedmiotów i sprzętu fryzjer-
skiego w kraju. Dobrze pamię-
tam, jakie wrażenie wywarło 
na mnie, kiedy je zwiedzałam 
podczas pułtuskiej NOCY 
MUZEÓW. 

- Mam to wszystko, nic nie 
rozdałem, zostanie dla syna, 
który jednak fryzjerem nie 
zostanie. Na piętrze był zakład 
fryzjerski męski, BARBER 
SHOP, na dole damski. Bar-
ber? To nic innego jak fryzjer 
męski, dziś to modne słowo. 
Pamiętam, wypowiadałem się 
na ten temat na konferencji dla 
nauczycieli zawodu w Pozna-
niu, dla prasy. Słowo pochodzi 
z łaciny, w zapiskach występu-
je już w 1470 roku. 

Dłuższą chwilę zatrzymu-
jemy się na rozmowie o zna-
czeniu słowa BARBER. To 
fryzjer, golibroda, balwierz. 
Dziś, w dużych miastach, 
modnie jest strzyc się w sa-
lonie fryzjerskim, stylizować 
fryzurę, a o brodę dbać u bar-
bera, chociaż usługę fryzjer-
ską również można tam zali-
czyć. To, że fryzjer nie może 
strzyc brody, weszło w latach 
90. Wiązało się to z zakazem 
używania ostrych narzędzi 
tnących (brzytwa) i obawą 
uszkodzenia ciągłości tkanek 
twarzy, co mogło powodować 
choroby, aids czy żółtaczkę 
wszczepienną.

R. Kaczyński: – I fryzjerzy 
odeszli od golenia, zresztą sła-
bo było ze sterylizacją. Nie za 
bardzo dbano o dezynfekcję. 
Dziś Nergal jako pierwszy za-
łożył BARBER SHOP i zyskał 
dużą rzeszę klientów - słyszę. 

Pan Ryszard w rozkwicie 
swojej fryzjerskiej działalno-
ści stosował klientkom usługi, 
które można było uzyskać je-
dynie w jego salonie. A chodzi 
o opalanie włosów ogniem. 
Wynikało to z zainteresowania 
Ryszarda trychologią kosme-
tyczną, czyli pielęgnacją skóry 
głowy i włosów. – Interesuję 
się tym od dziecka – mówi - bo 
sam miałem łysienie androge-
nowe. A to leczenie termiczne 
to bardzo fajna rzecz. No co 
ja mogę powiedzieć, włosy 
to zrogowaciałe białko. Pod-
czas zabiegu one się nie palą 
płomieniem, one się stapiają, 

chyba że te włosy są bardzo 
suche, kruche, wytrawione, 
wtedy mogą się zapalić małym 
płomieniem. Zdrowy włos się 
nie zapali, on się stopi. Na 
choroby skóry głowy i włosów 
stosowałem preparaty ziołowe 
i oleje roślinne. 

Był ciekawy wszystkiego, 
co było związane z fryzjer-
stwem. Bywało, że jeździł do 
warszawskich salonów podpa-
trywać mistrzów fryzjerstwa, 
udając klienta oczekującego 
na swoją kolejkę. 

Uzbrojony w nożyczki 
i grzebień, samokształcił 
się, wertując podręczniki do 
nauki fryzjerstwa, np. „Fry-
zjerstwo” Zbigniewa Marka; 
prenumerował czasopisma. 
Uczestniczył w konferen-
cjach, targach, szkoleniach 
i zjazdach. Podczas jednego 
ze zgromadzeń poznał redak-
torkę i autorkę podręczników 
do nauki fryzjerstwa, Zuzan-
nę Sumirską. Tak się złożyło, 
że znalazł w jej podręczniku 
dwa błędy rzeczowe. Od-
tąd występuje jako konsul-
tant Z. Sumirskiej. To duży 
zaszczyt. 

Jeśli chodzi o pułtuskie śro-
dowisko fryzjerskie, to wiele 
zawdzięcza nieżyjącemu już 
Wincentemu Strusińskiemu. 
Dobrym fryzjerem był, do-
kładnym, uznanym. I ja zna-
łam go dobrze. Gdy ktoś py-
tał, gdzie strzyże się mój mąż, 
ten odpowiadał z dumą „U 
WINCENTA”. 

R. Kaczyński: - Chodziłem 
do niego, żeby mi coś pokazał, 
przekazał, podpowiedział. Dla 
mnie był facetem w porzo. 
Radził mi. Pyta pani o za-
wiść w zawodzie, o niezdrową 
konkurencję. W takim małym 
środowisku jest jakaś tam za-
wiść. Gadanie... Ja nigdy nie 
mówiłem klientowi: „Kto cię 
tak źle ostrzygł”, nie wypada 
wydawać takich opinii i siać 
pomówień. A co to znaczy do-
bra fryzura? Modna, wyróż-
niająca się? (śmiech). To nowo-
czesne fryzjerstwo wyróżnia 
się innym cieniowaniem niż 
kiedyś. Teraz fryzurę należy 
cieniować od totalnego zera, 
takiego z golarki czy brzy-
twy; trudno jest wystopnio-
wać, żeby przejść do włosów 
długich. Obecnie są zarysy 
takie półkoliste na zero wokół 
całej głowy. Dokładnie to cho-
dzi o totalne wycieniowanie 
przejścia z krótszych włosów 
na długie. No i mamy żele, 
pomady, gumy, lakiery, środ-
ki do stylizacji włosów. Praca 
jest drobiazgowa, szczegóło-
wa, dokładna. 

Kolekcja? Zaczęła się u Ry-
szarda gdzieś w wieku 15 lat. 
Od grzebieni, noszonych przez 
mężczyzn w tylnych kiesze-
niach spodni. Często wypada-
ły wprost na chodnik i niektóre 
grzebienie po prostu podobały 
się marzycielowi, który chciał, 
ba, musiał być fryzjerem. – 
Nazbierałem ich kilka, wyczy-
ściłem, zacząłem więc od nich. 

Ludzie przynosili mi brzytwy, 
miałem 12, ale mi je znajomi 
rozebrali. Potem już nie byłem 
taki hojny. Następnie ktoś mi 
dał starą suszarkę, ktoś starą 
lokówkę i tak nie wiadomo 
kiedy, stałem się pasjonatem. 
Oczywiście, także kupowałem 
sprzęty, za stojący tu steryli-
zator, podgrzewacz to facet 
chciał 3 tysiące. Kupowałem 
na Allegro, na Kole, podczas 
podroży po kraju. Teraz nic 
już przy kolekcji nie robię, nie 
powiększam, nie mam na to 
siły. Jestem wypompowany. 
Nawet chciałbym się pozbyć 
kilku zabytkowych mebli. 

Nie zgadza się ze mną, że 
odniósł życiowy sukces; żad-
nej dumy z tego, że wykonywał 
usługi na najwyższym pozio-
mie. Że szkolił fryzjerów. Co-
raz częściej narzeka na zdrowie 
po ciężkiej chorobie, wspomi-
na nie tak dawne jeszcze czasy, 
kiedy to był sprawny i znany, 
oddycha atmosferą stworzoną 
dzięki niebanalnej kolekcji ak-
cesoriów fryzjerskich, którymi 
nie powstydziłoby się żadne 
muzeum fryzjerstwa. - Żałuję, 
że mam dopiero 54 lata, ogrom 
wiedzy, a nie prowadzę już 
szkoleń, nie uczę. Wiele mam 
do powiedzenia, do przeka-
zania – kończy rozmowę pan 
Ryszard.

Ale na koniec słyszę: 
- No, okey, z syna jestem 
zadowolony.

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

HOPLA MIAŁEM 

NA PUNKCIE WŁOSÓW
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Złote Gody w pułtuskim ratuszu
W czwartek, 21 listopada, w Urzędzie Miej-

skim w Pułtusku dziesięć „Złotych Par” świę-
towało 50. rocznicę ślubu. Z tej okazji , dostojni 
Jubilaci zostali odznaczeni medalami „Za dłu-
goletnie pożycie małżeńskie”, przyznanymi im 
przez Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej.

Medale wręczyła burmistrz Beata Jóźwiak, 
która złożyła również Jubilatom serdeczne gra-
tulacje, podkreślając, że ich wieloletnie związ-
ki małżeńskie są świadectwem, że rodzina jest 
najważniejszą wartością w życiu człowieka.

Do życzeń dołączyli się kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego Bogumiła Przybyłowska 

oraz rodzina i przyjaciele Jubilatów. Wszystkie 
pary otrzymały listy gratulacyjne oraz bukiety 
kwiatów. Nie zabrakło też Marsza Mendels-
sohna. Była to okazja do wspomnień wywołu-
jących łzy wzruszenia i uśmiechu na twarzach 
Jubilatów.

Odznaczenia otrzymali:
Państwo Bożenna i Wiesław Dąbrowscy;
Państwo Hanna i Tadeusz Garwaccy;
Państwo Krystyna i Stanisław Kordowscy;
Państwo Barbara i Tadeusz Świętoniowie;

Państwo Wiesława i Tadeusz Szymańscy;
Państwo Zofia i Edward Kuczyńscy;
Państwo Janina i Andrzej Misiurscy;
Państwo Grażyna i Stefan Stelmaszukowie;
Państwo Marianna i Leon Tyszkiewiczowie;
Państwo Zofia i Wiesław Załuscy.
Do życzeń i gratulacji dla Jubilatów przyłą-

cza się również redakcja Tygodnika Pułtuskie-
go. Wielu jeszcze wspólnych lat w szczęściu!

źródło: pultusk.pl

DZIESIĘĆ PAR ŚWIĘTOWAŁO

eprasa.pl 88b18766af
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Nie raz, a siedem 
razy na ludowo, 
gdyż tyle zespołów 
tanecznych wzięło 
udział w siódmej 
edycji Gminnego 
Festiwalu Tańca 
Ludowego RAZ NA 
LUDOWO

Przemyślana organizacja 
festiwalu, estetyka sceny 
i zagospodarowanie czasu 
dzieciom podczas obrad ju-
ry, to zasługa popławskiej 
DWÓJKI: wicedyrektor Bo-
żeny Skłuckiej, sprawują-
cej patronat nad festiwalem 
od I edycji, oraz licznych 

pracowników szkoły, co 
podkreśliła dyr. Krystyna 
Estkowska. 

Zespoły taneczne z: Nie-
publicznego Przedszkola MI-
NILAND (I miejsce), Przed-
szkola Miejskiego nr 3 (dru-
gie miejsce), Niepublicznego 
Przedszkola URWIS, PSP 4 
(III miejsce), Niepubliczne-
go Katolickiego Przedszko-
la ŚWIĘTEJ RODZINY, 
Przedszkola Miejskiego 5, 
Przedszkola Miejskiego 4 
z Oddziałami Integracyjny-
mi oceniało jury w składzie: 
Sylwia Słojkowska -Affel-
ska, Andrzej Popowicz, Bog-
dan Mroziewicz. Trzy ze-
społy taneczne nagrodzono 
pierwszym, drugim i trzecim 
miejscem, pozostałe zostały 
wyróżnione. 

Mali tanecznicy wyróż-
niali się nie tylko pokaza-
mi, najczęściej polką, ale 
też strojami i tak olbrzymią 
energią artystyczną, że jedna 
z dziewczynek zgubiła pan-
tofelek, a inna na moment 
znalazła się poza sceną. 

To barwne, wirujące spo-
tkanie, o ważnym celu – pro-
pagowanie kultury ludowej 
wsi wśród dzieci w wieku 
przedszkolnym czy wspo-
maganie dzieci w rozwoju 
uzdolnień - udanie popro-
wadzili uczniowie DWÓJ-
KI: Marysia Kisiel i Brajan 
Grochowski. 

Radny powiatowy Miro-
sław Barszcz: - Jesteśmy 
w obrębie Puszczy Białej, 
a mówi to przedstawiciel, 
który wywodzi się ze szcze-
gólnego regionu, czyli z Kur-
pi Białych. Mimo deszczu 

nasze serca zostaną rozgrzane 
przez cudowne występy tych 
młodych chłopców i młode 
dziewczęta. A mówię to dla-
tego, że każda z tych młodych 
osób jest przedłużeniem sie-
dzących na sali rodziców 
i dziadków. Jesteśmy dum-
nie, że mamy takich przed-
stawicieli. Skieruję też kilka 
słów do pani dyrektor, która 
jak zawsze w sposób zna-
komity potrafi zrobić każdą 
uroczystość, co też świadczy 
o zaangażowaniu całego gro-
na pedagogicznego. Kłaniam 
się nisko, dziękuję. 

O ważności imprezy ta-
necznej dla dzieci i nauczy-
cieli świadczył udział w spo-
tkaniu zastępcy burmistrza 
Mateusza Miłoszewskiego, 
wręczającego dzieciom upo-
minki i dyplomy.

GMD

SIEDEM RAZY NA LUDOWO
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